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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

I
JE Ż E L I  P A N O W IE ,  Z A P O M O G Ą  N lM tJ S Z E J  K O N 

STYTUCJI N IE  Z A B R O N IC IE  Ż Y D O M  W S T Ę P U  D O  N A - .  
SZEGO KRAJU, TO  Z A N IM  M IN IE  200 LAT , B Ę D Ą  IC H  
TUTAJ C H M A R Y  TAK W IELK IE , ZE O P A N U JĄ  l ZJED ZĄ  
TEN KRAJ, ZN ISZ CZĄ  I O B A L Ą  TĘ, NA SZĄ  K O N S T Y T U 
CJĘ ZA KTÓRĄ M Y, A M E R Y K A N IE . K R E W  NA SZĄ  P R Z E 
L E W A L IŚ M Y . Z Y C IE  N A S Z E  I M lE N IE  PO Ś W IĘ C A  L IŚ M Y . -  

JEŻELI T Y C H  L U D Z I  N IE  W Y K L U C Z Y C IE .  TO  W ASI  
P O T O M K O W IE  RĘDĄ  P R A C O W A Ć  Ja F  N IE W O L N IC Y ,  
A  O N I S IEDZIEĆ  BĘD Ą  W  K A N T O R A C H , Z A C IE R A J Ą C  

RĘCE  Z Z A D O W O L E N IA .
Beniamin Franklin

N r . [ 3 5 7 ! ! W arszawa, sobota 12 grudnia m e  r. n o k t  X I

Kl&ifton aa a w  s? ■ j;| l

Do naszych 
Prenum eratorów

W  dniach najbliższych adm ini
stracja, naszego pisma przystępu
je  do rozesłania tym wszystkim
b naszych prenumeratorów, któ
rzy opłacają  prenumeratę wraz 
s prem ią książkową, dalszego cią
gu dzieł Henryka Sienkiewicza. 
Obecnie prenumeratorzy otrzyma, 
ją  „Q uo \ad is? “

Jednocześnie wyjaśn iam y ie  
jiewna zwłoka w w rey łc t prem ii 
książkowej nastąpiła skutkiem 
niezależnych od nas -rudności. 
Obecnie możemy i  przyjem nością 
zapewnić naszych CzytelniKów, 
i e  dalsza wyeyłka prem ii książ
kowych będzie odbyw ała aię regu
larnie.

Poza tym  powiadomiono człon- |go klubu wejść m ają pp,: ijob iow  
ków gabinetu, rz*d  jes t bez- ski, Szempliński, Greniewski, 
w zględn ie jednolity  i te  atak ra  Krzrczkowski, J. Rudnicki i in. 
poszczególnych m inistrów  jes t Jak wiadomo s iu pa  ta wydaje 
atakiem na całość rządu i tak be- czasopismo ,iGospodarka N aro
dzie traktowany.

Z araza w  N apraw ie
Swego czarni in forir owalismy

dowa".

Ciekaw a m s iy f  kacja
Ciekawie przedstaw ia się dzia-

czytełuików o coraz wiskszym roz łalność p. Zdzisława Grabskiego, 
biciu wśród sanacji. Rzecz cha- który ma swoich wrogów... Otc 
rakterystyczna, że ostatn,o nawet przed pewnym czasem rozesłano 
w grupie dochodzącej coraz bar- prasie odbity maszynowo tekst, 
dziej do głosu, która ma swoją w którym powiedziano, żc po po- 
oodpudówką konsp racyjną, to w rocie do zdrowia p. Zdzisława 
znaczy w  ,.Napraw ie", zaznacza- Grabskiegc, rozpocznie on oży
ją  się rozbieżności. N a  ostatnim  wioną działalność, 
z je ia z ie  „Z etu " zaobserwowano ' - Komuni-
różntóe między stanowiskiem zw o kat taki naasztdi m. in. i do na
leśników p. w iceprem iera Kwint- „ze j redakcji, 
icowskiego i p wojewody Gra
żyńskiego.

skiegu, 2e nic m e w ie  o te j spra
wie. Tymczasem w ostatnim  „Z a 
czyn ie" znajdujemy atak na p. 
Zdzisława Grabskiego. „Zaczyn " 
tw ierdzi, i e  wysłanie takiego 
sprostowania było dowodem me
galom anii p. Zdz, Grabskiego. 
Mamy tu do czynienia z jakąś cie 
kawą in trygą wśród sanacyjnych 
przyjaciół.

Klub v. Grabskiego
P. Zdzisław Grabski tymcza

sem założył sobie swój klub dy
skusyjny, zgodnie z i przyjętą 
wśród sanacji modą. W icepreze 
sami klubu są pp. A lfred  W ielo
polski i Drok. Kozuchowski, zaś 
w  skład kiubu wchodzą: pp, Świą 
cecki, K leinert. prok. Missuua i

Kiub na N ow ym  Świecie
Obecnie trwa ożyw iona d z ia ła ł- ! 

ność poszczególnych grupek, prze 
ważnie przy pomocy pism i klu
bów. _

Tak w .ęc t. zw. grupa go: po
darki narodowej p. Czesława Br 
browskiego. którą zachęcono do 
wystąpienia z  aluhu „N ow y 
Św ia t" przy ul. Koszykowej 
i gdzie obecnie działa pani Gar- 
czyóska i p. PonikiewskiJ, zakła
da klub Społeczno - Narodowy 
przy o l. Nowy Św iat JV k ład  te-

Zozientowaliśmy się jednak, ż e l t .  d Prezeoem sądu koleżeńskie- 
jes t w  tym jakaś m istyfikacja, go jest min. Grabowski. Poza 
Natom iast jEkrpresó Poranny' tym w  skład klubu wchodzą nitr 
komunikat zamieścił, co wywoła- którzy wojskowi, jak : płk. Man
io wyjaśnianie p, Zdzisława Grab | (Dokończen*e na str. 2 -e j).

W le lK i  K o n k u r s  I ł a i r f t t i
«a. B. C ” na £wi&zoke

Dziś dm kujem s 19 kupon konkursowy, wymąć i zachować! Jutro 
podamy układ ju ry  czyli komitetu upoważnionego do przyzraw anń,

nagród.

Kiisakra konduktu pegr2eocwpao
Zdziczeń e an rd itstbw  ioeryiskich

W A LE N C JA , 11. 12. W  dniu 
8 b m. podczas p°grzebu ! pew 
nego komunisty anarchiści i be 
ryjscy ustaw ili w oknie ieonego 
z domów karabin maszynowy, z  
którego strzela li do pochodu po 
grzeDowego 4) osót poniosło 
śm ierć a 80 odniosło rany. Gu
bernator cyw ilny W alencji aby 
przywrócić porządek, oświadczył 
przez radio, że wojska powstań
cze wy sadziły desant w pobliżu 
E l Grao. Zarówno komuniści jak 
i anarchiści udali się natych
m iast na spotkanie rzekomego 
wroga.

W  M adrycie spokój
T A L A V E R A , 11 12. Na fron 

cie madryckim w  dalszym ciągu 
pant je  spokój. Dzień wczorajszy

zaznaczył się pojedynkiem arty
leryjskim  zwłaszcza w kierunku 
Azavaca. W ciągu ranka lotn icy 
powstańcy kontynuowali meto
dyczne bombardowanie fo rty fik a  
c j j  stolicy. Zapewniają, te  ko
lumna m ilicjantów  z Escuriat, 
grozi opuszczeniem tego odcinka 
jeżeli nie otrzyma oomocy.

Jutro 1 2  stron
P O C Z Ą T E K  R E W E LA C Y J  O 

D Z IA Ł A L N O Ś C I M ASO N  ŁR1T 
W  POI-SCE.

SZEREG S E N SA C YJN YC H  
R E P O R T A Ż Y , A R T v K n U ttV  I 
K O R E PO N D E N C YJ . 1

B O G A TY  D Z IA Ł  HUM ORU.

Uniwersytet otwarty
częściowo od iutra

N a podstawie art. 42 u. 4 Usia- działy będą otw arte z dniem 1
wy o szkołach akademickich pan 
m inister W . R. i O. P. zarządził 
o twarcie z dniem 12 grudnia r b 
wydziału teo log ii ewangelick iej, 
studium teologii prawosławnej i 
wydziału lekarskiego Uniwersy
tetu w W arszaw ie. Pozostałe w j-

stycznia 1937 r.
Zarazem zarządzone zostały po

nowne w p 'sy  słuchaczów. Kan
dydaci, którzy byli zapisani na 
rok akademicki 1936/37, zostają 
zwolnieni od ponownych opłat 
manipulacyjnych i wpisowego

Proces o obrazę min. Becka
.Mogliby znaleźć dowody”

J e r z y  VI c z y  E d w a r d  V ł l l ?
Rozłam w społeczeństwie aogiflskim

Burzliwe manifestacie uliczne w Londynie
C o  m ó w i  B e r n a r d  S n a w ?

W czasie obchodu rocznicy 
„Cudu nad W is łą " w Szamotu
łach polic ja  skonfiskowała trans
parent z napisem „P rec z  z  m.n.
B eck iem !"

Epilogiem  tego była sprawa są
dowa przeciwko członkom komi
tetu organ izacyjnego wspomnia
nego obchodu. Ak t oskarżenia 
zarzucał im. że na posiedzeniu 
komitetu uchwalili teksty napi
sów aa transparentach, dopusz
czając się w ten sposób zn iew ag1 
mm. Becl-a

N a  ławie oskarżonych zasiadło 
pięciu członków tego komitetu, 
delegatów  N P R  i Stronnictwa 
Ludowego. W  czasie przewodu 
sądowego oskarżeni stw ierdzili, 
że nie pamiętają, kto z pośród 
16-tu członków Komitetu zapro
ponował treść tego napisu Jako 
jedyny świaaek zeznawał poste
runkowy F P Kępa. Prok. Elsne- 
row icz w czasie mowy Ookarży- 
c ielsk iej pow iedział m in. „N ic  
wnikam w  ponudki jakimi kiero
w ali słę oskarżeni umieszczając 
na transpr rencie napis: „Precz 
z  ministrem Beckiem! Oskarżeni 
m ogliby znaleźć df>w«>dy prze
ciwko min. Beckowi, a le sąd to 
nie iest polityka".

Po krótkiej naradzie sąd ska
zał oskarż Krawczyka,, P iechoc
kiego, Jajugę i Gołasia no 3 mie

siące aresztu 1 10 zł. grzywny, a 
osk. Nowackiego na 1 miesiąc a- 
resztu i 5 zł. grzyw ny 

Skazani wnieśli apelację.

L O N D Y N  11.12 Ogłoszenie ak 
tu abdykacji króla Edwarda V] Tl 
wywołało w Londynie i w całym 
kraju  uczucie przygnębienia.

Niech ty je  Jerzy V I!
N a uiicy P icadylly . przy której 

położony jest pałac księcia Jorku 
grom adziły się do późnych go
dzin nocnych liczne tłumy, ta
mujące całkow icie ruch. Nowe- 
ma królow i, który w późnych go 
dzinach wieczornych powrócił do 
swej siedziby zgotowano serde
czną owację. Zaintonowany 
przez kogoś tv tłumie hymn ..God 
Save tht K ing ', podchwycony zo 
stał przez tysiączne rzesze- ota
czająca siedzibę nowego króla. 
Co chw ilę roziegały się z tłumu 
okrzyki: „N iech  ż y jt  k ró l!"

Zajścia na Dommlnęjśti ee t
W  godzinach w ieczornych  na 

placu przed B uck in gam  P ałace , 
przed sied zibą  na Downingstre**. 
i na W h iteh all doszło do m an ife  
s ta c ji  na cześć króla Edw arda 
V III . N a  u licy  VVhitehaU utw orzył 
s ię  pochód, w  którym  niesiono 
p o rtie ty  u stęp u jącego  króla. Po 
i ic ja  zep ch nęła  pochód w kierun- 
ku T ra fa lg a r  Sąuare, gdzie go 
rozw iązano.

Oddziały konnej P ° lic ji przy 
stąphy do usuwania tłumów ma 
nifestu jących na cześć króla Ed 
warda V lJ l % głównych u l'c  w 
dzielnicy rządowej. Fort Belvede- 
re, gdzie przebywa jeszcze 
rdv;urd V IU . ^pow \ jest w

wejśc-a ua teren pałacu oraz lo
tniska króle\vak*egO, położonego 
w poDiizu pałacu.

Co nrdwT Bernard Shaw ?
LONDYN U . |2. ( A lt .) .  Znany 

uisajz angielski Bernard Shaw wypo
wiedz, iał się w swoisty sposób o ab 
dykac.i króla Eduaida Vill. Poglądy 
nliaw‘a, jak zwysle oaoiegają od 
►gólnej opinii; „Król _  oświadczył 

shaw _  nie dlatego abdykowal, ie 
hcial ożenić się z pan ą S -nnson, nie 

Jlatego, że rząd wywiera! na niego 
presję, a jedyne ponieważ nie lubił 
swego urzędu i mia! dość po nowa nia. 
liaidwm niewątpliwie od szeregi’ ty- 
godzi me wedz at jan Dędzie przebieg 
vvpadLóv' a jednak codziennie uroczy 

soe iświadczai, że zagadnienie jest 
leszcze w zawieszeniu. Jest rzeczą 
oardzo ważną która powinna być 
zrozumiana przez opinię zagraniczną,

mgłę I n r a jC tam absolutna cl ie  sympatie szarego człowieka w 
sza. Silny kordon polic ji strzeże kwestii małżeństwa króla są wyraź-

S z K o  a  n i e w o l i

nie i całkowicie po jego stronie I pa
ni Simpson. Król mia! wszystkie atu
ty w ręku. Żadna rda nie mogła go 
usunąć z tinnj, gdyby chial na mm 
pozostać. Rezygnacja król? wstiza* 
śnyla podstawami tronu, iyra nie 
ni ĆF.-j leży przed nami spokojna toń 
morza, wróżąca szczęśliwą podrńj 
dia wszystkich uczestników ttgo dra
matu Być może, że Mr. Windtor we? 
mie udział w przyszłorocznych uro
czystościach koronacyjnych, których 
p/zebieg obserwować będzie z sar
donicznym uśmiechem.

U c h w iła  p a rla m e n tu  
A ustra lii

LO N D Y N , 11. 12. ( A T D ) .  — Z 
Canberry donoszą: Obie izby j.ar- 
uiiientu australijskiego obradują 

nad ustawami o abdykacji króla 
Eawaraa V III  i  zm ianie porząd 
ku następstwa tronu. Tekst tych 
ustaw jest identyczny i  teksteu. 
ustaw przedłożonych parlamento
w i angielskiemu. Izoa deputowa
nych przyjęła  projekt ustaw >cz 
obliczania głosów, ,

Oures pow ojenny cechuje  
obniżenie się poziom u um y
słowego n itm a l w e w szyst
kich k rajach  E u rop y. W  ży- 
ćjju ludzŁitn w ysu w a się na 
p jsn  pierw szy uczucie, rola  
zaś rozum u jest lekceważona. 
Rolę decyd ująca w  życiu spo
łecznym  w  w ielu k rajach  za
czyn ają odgry w a ć  jednostki o 
bardziej p rym ityw n ej kon
strukcji psychicznej

przyczy ny tego zj awrska są 
ba-dzo różne,

N iew ątpliw ie jest to reak 
cja  przeciw ko nadm iernej roli 
rozum u, iak ą n iał w  okresie 
przedw ojennym , reak cja prze 
ciw ko inielcklualizrnow i, ktć- 
ry prowadzał do anarchii urny 
słow ej. R eak cja  przeciw ko  
nadm iernej swoł>o<izie p row a
dziła często do stosowania  
karności nietylko wt zakresie  
działania, nie również w  za
kresie m yślenia, skrępow ała  
tak dalece u m ysły ludzkie, że

odbiło to się ujem nie na sa
m ym  rozw oju twórczości.

Również poważną rolę ode
grało  rozpowszechnienie się 
m arb ’ izmu. M arksizm  juko 
doktryna, w y w ie ra  w p ływ  
nie tylko na sw oich bezpośred 
nich w yzn aw ców . Pod jego  
w pływ em  zn ajd u ją się nawet 
niektón prąd y narodowe, 
zw alczające go bardzo ostro, 
jak  np. iaszyzm  i socjalizm  
narodowy, M arksizm  uczy my 
ślenia form ułkam i, ten zaś 
sposób m yślenia krępuje i w y  
jaławńa m yśl ludzką.

Cofanie się w zakresie m y
śli ludzkiej jest niesłychanie 
niebezpieczne, specjalnie zaś 
niebezpieczne jest w  P o ls c e ,  
która niestety nie uniknęła 
tego powszechnego w  E u r o p ie  
zjaw iska. Przykładów  obniże
nią się poziom u um ysłowego  
w  Polsce można cytow ać bar
dzo wiele, w vstarczy t u  przy
pom nieć poziom  u m ysłow y

m łodzieży szkolnej i akadem ie  
kiej, obniżenie poziom u w  
literaturze żurów u o politycz 
nej ja k  i pięknej, osłabienie 
tęt;:p pracy naukowej.

Niebezpieczeństw o w  Polsce 
Jest specjalnie groźne dlatego, 
ze psychika Polaka sk ło rn a  
jest do płycizn y um ysłow ej. 
M ieliśm y już w  historii pol
skiej okresy bardzo bujne, 
k tó r® zboczyły w  > kierunku  
n iew łaściw ym  w łaśnie dlate
go, że m yśl polska zanadto  
brała w szystko po łebkach, a 
nie usiłow ała dotrzeć do sed 
na rzeczy. W  w ieku X V II gd 
przed Polską stały kolosalne 
m ożliwości rozw oju, r.ie po- 
ra ła  ona stw orzyć nowej 

dostatecznie głębokiej koncep  
e j’ Politycznej i dlatego stop
niowo zaczęła się staczać do 
katastrofy. W  wieku X V III-y n . 
głęboka żarliw ość religijn a  
npoki saskiej i Konfederacji 
Burskiej nie przeszkodziła

P o ls c e  p o j s t  p o  d r o d z e  w s k a 
z a n e j  p r z e z  m a s o n e r ię ,  w ł a 
ś n ie  d la t e g o ,  ż e  m y ś l  p o l i t y c z 
n a  p o l s k a  b y ł a  p ł y t k a  i  n ie  b y  
ł a  n a s  w  s t a n ie  o s t r z e c  p r z e d  
g r o ż ą c y m i  n a m  n ie b e z p ie c z n a  
s t w a m i

P r z y k ł a d y  h i s t o r i i  w s k a z u 
ją  n a m  c a ł k o w i c i e  w y - a ź n i e  
n a  b e z w z g lę d n ą  k o n ie c z n o ś ć  
p o g ł ę b ia n ia  m y ś i i  p o l s k i e j ,  w  
s z c z e g ó ln o ś c i  m y ś l i  p o l i t y c z 
n e j  Szkoła b e z m v ś in o ś c i  p o i i  
t y c z n e j  je s t  D a j le p s z ą  szkołą  
n ie w o l i ,  j a k  to  z r e s z t ą  w s k a z u  
j e  n a m  n a s z a  h i s t o r i a  I d l a 
te g o  ż y d z i  c  w ie le  w ię c e j  o d  
p o g r o m ó w  a  n a w e t  o d  b o j k o  
tu  g o s p o d a r c z e g o ,  o b a w ia j ą  
s ię  p o g ł ę b ia n ia  i  u s a m o d z ie l  
n i a n i a  m y ś l i  p o l s k ie j .  G d y  o- 
n a  b o w ie m  o k r z e p n ie  i  u s a m o  
d z i e l n i  s ię  c a ł k o w ic ie ,  r o la  
ż y d ó w  w  P o ls c e  b ę d z ie  c a ł k o 
w i c i e  s k o ń c z o n a .

J. K.
Dotąd ks. Jorku a 

król a n ie ls k i
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j i i r « K r t ! ( J a  r.wi t i  t r y u m fy
t ituu  10 D. m. umieściliśmy in- składki m ają być inkasowane 

Bi r -icję ci ś c ig a n iu  cpłat od 10- wprost od płatnika danego przed1 
kall. Icouukcja  przeznaczona siębiorstwa. W  gąszczu łych naj- 

t dla adm inistratorów domów, różnorodniejszych odcieni i fetup- 
którzy a urzęau muszą pełnić ni opłat, uzależnień i zazalen mu* 
funkcję przewodniczących domo- si zorientować się adm inistrator, 
ayeh komitetów zim owej pcmocy Musi sam wszystko «praw dzićr 
dla bezrobotnych. Naw iązu jąc do sam zainnasowac i przekazać. Mu 
powyższe* instiuKcji pisze naia si w ięc zebrać o fia ry  od : lokali 
adm inistrator domu na M arszał- mieszkalnych, od handlu, od prze

mysłu, od osób opłacających 
świadczenia, od dochodu, od

kowskiej, p. F

0  pic£ p ts ik a
Jcsiem  aanrnisiratorem , lub 

jak  aię popularnie mówi rzą icą , 
w ielk  ej sześciopiętrowej kamie
nicy. Roboty z  meldunkami, sta
tystykam i i przeróżnym i mniej 
lub w ięcej potrzeonym i pap i er aa- jące^0 • ^  moc 
m i, nieproporcjonalnie dużo —

emerytur. W  gm atwaninie prze
pisów adm inistrator spotyka się 
c iąg ie  z niechęcią i pretensjam i 
—  wykonanie i sprawdzenie tych 
instrukcyj naprawdę przenosi

Wy licie z s>iue«.|i
A  przeciei można załatw ić pro

sto i dobrze. N iew ątp liw ie  naj
w ięcej leży na sercu dobre wyko
nam i akcji pomocy zimowej sa
mym bezrobotnym. P rzecież m a
m y, tylu in teligentów  be* pracy, 
moglibyśmy jednocześnie dać im 
pru .ę i sprawnie zorganizować 
zbieranie świadczeń t a  pomoc 
zimową —  gdybv upoważnić pew- 
ną część bezrobotnych urzędni
ków do inkasowania saladek, In- 
o . do obliczania zaw iłych ru- 
h \  kto, ile  i lritdy ma płacić—  
to n iew ątp liw ie i wyniki akcji

t ą o w i e t f i  „ b u r z y ”  w  S w ć e
Alak na min. Kwiatkowskiego i Poniatowskiego

W ęcej p er,.pózy r.a policję
W  plęwsk praed południem ohr»ao i N*jdluz-;j 

wato w sejmie kilka komisji Korni- j budzę* e;, 
sjs spraw zagranicznych przyjęła diożeman <
kiika rządowych projektów zet*' o 
i ztyfikaćji korw-.neyj i omór mię- 
ozynarodowych. Postanowień raty* 
fikrorać m. in. prowizoryczny układ 
handlowy i ckłau pL.tniczj pomię
dzy Francję i Polskę, protukuł do- 
daikowj ao kon rencji uandlcwej i

trwały obraca komisji 
która zajęła aię prze 

rządowym o ^reaytach
dodatłcocych na pomoc dla gospo
darstw romych, dotkniętych Klęska
mi żywiołowymi w wysokości 750 
tysięcy zł., na 3traż graniczną w 
związki ze stwierdzonym wzmoże
niem się przemytu przez Gdańst
202000 zL, nr utworzeni? dwóch 

nawigacyjnej między Polską a Cze- kompanii rezerwy potiojpei j zwięk 'en*
chosłuwaeją, .ra* porozumienie poi- i na podwyższenie wydatków Conti, ? Ugodzenie zy u cji, nie e

ministra op. spot. p. Robcuwturrawe 
go.

Poniedziałkowe josiedł-an* Senaą 
tu poprześ-jły długie debaty veew£ 
nętrmr nad zagadnieniem, czy w o* 
góle należy przeprowadzać r&zpis- 
wę naa ezpooł rządowym wygłoszo
nym w oejmie.

Mun.ą, że pedjęte zostały z p t -1- 
nych stron starania, mające tu  ee’e

w
stosunku ao czasu, Jagi można 
na to poświęcić. Np. musiałem 
kiedyś złożyć _ meldunek ile Jest 
p iersów  w aomu przeze mnie ad- 
tnim sirowanym , w  jaKim są w ie
ku i jak ie j płci ( I ) .  W szjstko  to 
jednak jakoś się pchało powoli 
naprzód, aie teraz w związku a , 
akcją pcmocy zim owej zwalono 
na nasze barki c iężar naprawdę 
ponad siły.

w  c 4 u trzech dni
Otrzym aliśm y dnia 7* grudnia 

obszerną instrukcję, w której czy 
tajny ra. in., ie  ..Pobór (o f ia r )  w i
s ien  być uskuteczniony od 1 do 8 
ania m iesiąca, z tym te  poorane 
aumy winny być przekazane, naj 
dam j do dnia 10 każdego m iesią-. 
ca. Było w ięc ftopręstu fiz y c zn ą 1 
niem ożliwością zebrać i przeką
s ić  w  ciągu trzech (a  w łaściw ie 
dw óch ) dai o fia ry , tym bardziej, 
sa instrukcja jest tak zaw iła 1 
wykonanie je j tak zmucne, że na 
samo zorientowanie się w wyma
ganiach trzeba zużyć w ie le  w ię 
cej czasu. |

Postaram  się scharakterriow a i  
wszelkie „n iedociągn ięcia " te j 
instrukcji.

Opidty ud lokali
Jeszcze stosunkowo najłatw1ej- 

sze ao przełożenia ze stylu urzę
dowego na polski i najlepsze do 
wykonania są wskazania jak ścią 
gać opłaty od mieszkań. Chociaż 
i tu adm inistrator musi diugo 
ślęczyć, zanim ustali czy lokato
rzy opłacają świadczenia według 
norm ustalonych przez komitet 
P. Z., czy żyw iciele rodzin są 
.zdrowi, czy ktoś z mieszkańców 
tpa  św iadectwo ubóstwa, aie to 
wszystko głupstwo wobec zaw i
łości zbierania „o f ia r "  od prze
mysłu i rzem iosła. ł s

Przemyśl I rzenrosio
Przewodniczący komitetu m iej

scowego w osobie adm inistratora 
domu musi za.naasować o fia ry  
na podstawie obrotów za r. 1935, 
przy czym rozróżnia się dwie ka
tegorie prztds.ęb iorsiwa, które 
składają deklarację i dopiero na 
podstawie złoźuriych deklaracyj 
ściąga się św iadczenia p-zed&ie- 
hiorutwa składające o fia ry  na 
podstawie wykazów urzędów skar 
bowych. Norm y opiat od przed
siębiorstw  handlowych regulu je 
się' zależnie od kategorii św iade
ctwa przem ysłowego, przy czym

możność jednego człowieka, ma- f byłyby lepsze i kontrola łatw iej- 
za jęć związa- sza, a wreszcie bezrobotni m leli- 

nych s adm inistrowaniem  domu. by zajęcie.

sko niemieckie, dotycząc* uzupel 
hienia mrów. gospodarczej.

r e d y k ,  u c u ó t - o w e
Komisja - •dministracyjno . samo* 

rządowa uchwaliła iząaowy projekt 
■ltta-ry o laopatrcaniu Kandydatów 
n. tzeregowycn policji p »n »l«ow ej, 
odt>ywają<v'*h służb* w charakterze 
pracowników kontrastowych.

,, M u s i k z  z o s t a ć  m o | ą  ż u n & M

P o d  t a - i ,  n a  z b r o d n i a  k a l e k i
Sąd skazel go na 15 kat więzienia

Tragiczna mtłoSĆ garbura 30 Oświadczył, że działał z  pełną 
letn .egc Zygmunta ikorupsniegc świadomością. Postanow ił zabić

ukochaną aniżeli dopuścić do te*który zakochał się w  przystojnej 
ekspedientce z  magazynu mód 
przy ul. M okotowskiej 20-ietniej 
Stanisławie Sosnow skiij, zapro
wadziła kalekę na ławę oskarżo
nych poa zarzutem dopuszczenia 
się podwójnej zbrodni.

Garous zakochał s ię w  panien
ce od pierwszego wejrzen ia  i za
czął Ją prześladować swoim to- 
warzy łtn e®  i miłością. Sosnow
ska, która nie rnoaiła kaleki zmu 
bzona była porzucić posadę w ma 
gazynie mod aby uwolnić się od 
natarczywego adoratora. Po pew 
uym czasie, myśląc, że garbus za 
pomniał e  niej, przyjęła  posadę 
ekspud.entki w sklepie spożyw
czym, lecz Skorupski w yśledził ją  
Łam i znowu zaczął nachodzić i 
nłagać o wyrażen ie zgody na ma i 
żedstwo. Częste ©awiedziny i nie 
odzowne awantury, jak ie  były 
ich wynikiem  doprowadziły dn t r ;
go, że w łaścicielka sklepu wymó *  _  , _  . .
w iła posadę Sosnowskiej Okolic*^ . j.Gazetą połeka za
nosć tę cnciał wyzyskać bKom p ^ y ja  tueni<1. * *  •^ * r

Komisji rrzj-wozoirej 210.000 zł. i 
wreszci* 2.00u.000 zł. ne pomoc przy 
zawieraniu układów konwersyjnycb 
wierzytelność rolnych.

Kuni^ers a dtuuów 
ro h*‘ zych

Ten osioini punk. ‘ w yw w « naj
dłuższą dvskusje. Rząd moiywuj* 
Sn przedłożeni* tym, że mimo cał
kowitego wczerpanfa kredytu na 
pomoc dla instytucji finansowych, 
zawierających układy konwersyjne. 
stale zalega z wypłatami przypada 
jących tym instytucjom należności 
Komisja uchwaliła iczolucję., stwier* 
dzajątą konieczność dalszego preli
minowania sutn .iu powyższy Cci i 
wzywającą riąd do przedstawienia 
projektów o dalszym l.redjcie do
datkowym. Na pokrycie kredytów 
w wysokości 2-cl. milionów służy 
wpłata do Skarbu z Lasów Państwo-

jednak widoaów pow.Jzeida. O ile 
pogłoski te spr<>wdzą się, w ponie
działek będzie go.ącytn Unisn. pai- 
I»me.itarnym. P '  dcepremiti Kwiat- 
kowski nie ma, jak sir dowiadujemy, 
zamiaru przemawiania w Senact* 
przed rorpoczęcieiu dyskusji.

O
fP-ły kupon WIElKIESO 
KONKURSU nagigd ABC

Wyciąć i zachować!

go, żeby *o s ta łi żoną innego męż-

esyżn j. W  wyniku -ozprawy Sąd V  kw^Te' ^ n d l L  "i V  Mwo-
1 szał . o  na 15 lat w ięzienia.

(D okcaezen ie ze str. ł-szej^, l

kowslc, j łk . Strzelecki i adiutant 
marsz. Soiigłegu - Rydza rtm. 
V a c q o a ie t

xx wiek*
P rzy ja c ie le  p. min. Kośc.anco- 

wskiegc też chcą roiec swój klub 
T o  też p. B  Łóczkowsk. ju ż oigw
aszuje taki klub z  udziałem pp. 
Iwanki, Życkiego i ChorzelBkie- 
ga % .K a r ie ra  Porarnugo*". Klub 
ma aię nazywać szumni* „W iek  

j będzie wydawał pisn.o pod 
tym  samym tyt.ułejn.

num ery
„zaczyn-" od-

aid i jeszcze ra ta rczyw ie j pona
wiał propozycje. Dziewczyna uie 
odpowiadała na listy. W ówczas 
garbus obmyślił podstęp. W ysiał 
on do Sosnowskiej kartkę napisa 
ną zm ienionym charakter cm pi* 
sma z propozycją objęcia  posady 
ekspedientki w m agazynie kape* 
luszy przy ul. K ruczej ,i po.eca* 
jąc stawić się kahdydatce o ozna 
czonej godzinie. Dziewczyna przy 
szla na róg ul. K ruczei f W spól
nej. Tam  czekał na nią Skorupski. 
Zaczął usilnie prosić, aby została 
jego  żonę A  fdy odmówiła, w y
strzelił z rewolweru do dziewczy
ny. Kula drasnęła Sosnowską i 
ugodziła przechodzącego ulicą 
studenta Jana Koć wita, spieszą
cego do leżącej w  połogu na k li
nice żony. K oćw ił padł trepem  
na miejscu.

czyn** w ca k  w e  jes l orsrahem o- 
ołk. Kocz r

f i u in e r K i  I
1 Ostatni numer 
tołczł  się niezwykłą wojowniczo 
ścią. A taku je on 1) min. K w iat
kowskiego za to, że urzędników 
Izb  Skarbowych, w innych n iedo  
zoru, przeniósł zam iast ich usu
nąć, 2 ) p. Zazisława Grabskiego, 
8 ) p. posłankę Prystorową, 4) 
p. gen. Żeligowskiego, 5 ) w  ogóle 
cały Sejm.

„Zaczyn " poczyna w ięc 6obie 
wojowniczo z B anacy jtyu i przy
jació łm i. Tym czascu w  kołacł 
politycznych mówią już głośno o 
tym. jak ie  Lumery ukrywają t i »  
pod numerkami, którym i podpi
sywane są arryguły w  tyra piś
mie. T a i w ięc 201 to ma byc 
san. p. L iiicn ie ,d  - Krzew  ski, 
zaś 11 —  sam p. F ilip  Endolmąn. 
Jeżeli t *  pogłoski są prawdziwe, 
to  można zrozumieć doskonale, 
dlaczego

polu ^ tom ow ego 1 milion.

Zap aw ied ż burzy  
w  Senacie

Jeielf można wierzyć jtcu jko id  
kuluaroirym, to zapowiiedziane na 
szernje etatów w policji i.OSO.235 zi. 
poniedziałek posiedzenie senatu pę
dzie nader i-ensaeyjne. Powszechnie 
utrzymują, ie  przygotowuje *ię do 
generałnegf ataku, przed** wnzyst 
kim na ministra rolnictwa runu. 
(owakiego i 
lowskiego, tt

E m e ry tu r n ie  u o b w a j?
W  związKu z notatką zamiesz

czoną w numerze 838 „A B C " 
Bank Gospodarstwa K ra jow ego  
komunikuje nam, ż< ani prezes 
BGK dr. Roman Górecki, ani na
czelny dyrektor BGK, prezet, 
zakładów Scheiblera i Grohmana 
dr. Feliks MaciszewskT, żadnych 
em erytur nni cyw ilnych * jU woj- 

wiccpremier* Kwiat- jkow3*ch nie pobierają 
dalszym planie zaś

NA GW!AZ3KĘ id  2 0  zl.
mi es’ęcznie aabę^ztesz tiajider’niejfze T E L L F J h K E h  

i t O D E O H - t O L U M B l A  . u i . - o r . • „

K. R uszkow ski, assaasagą a.7
Nołoksnia giełd warszawsitich

„ZaczjT ł"
dziaż polską za to, te  nie chce 
ęiedzieć razem z żydami.

P . S. Pudobno ma być wydany 
przewodnik oo grupach i grup
kach sanacyjnych.

CIEk.n/L PIENIĘŻNA
Dewizyt Hrlaadia 23&9G; tserim 

(sprzedaż 212.78 kupne 211 94 j;
.   B-ukselr 89.65 Gaarsk 100.09; Ko*
atak o w ał mlo P*n»aga (sprzedaż 116.44, „-upno

Adwokat - żydówka

Ekorupski oskarżony o usiłowa 
nie rnbójstwa dziewczyny i  nie
umyślne spowodowanie śmierci 
studenta, przyznrł się do winy.

Adw . Kryształ 
uzyskała w idzenie 
munistą, przebywającym  w wię
zieniu Śledczym w  Łodzi, które
go następnie miała bronie w cza
sie rozprawy sądowej. W  czasie 
rozm owy adwokat żydówka przy
ję ła  od oskayłorego komunisty 
t. zw. gryps, który miał tu celu 
„pouczen ie" świadków jak mają 
zeznawać. Po  zakończeniu w idze
nia zarząd w ięzienia poprosił ży-

przencsl tryp sy
■ Bebrraanowa 
z pewnym ko-

Qiaywa|cle tylko 

w chrieścijońskiel 
f i r m i e t *

“  Ż Ć 1 I I I5  I S - a u j  O i t lM i  

i - t ł k n j i ! ? l ? ( ! l l ! 3 i l L P )

dówkę - adwokatHę o zw rot o trzy
manego listu. Odparła ona na to 
Z oburzeniem, że żadnego lista 
nie posiada.

Wobec tego przopmwauzoni, w , 
obecnośęi delegata adwokatury
łódzłOej rew izję, w  czasie której 
z n a le z io n o  w s p o m n ia n y  Ust. w 
tęczo; odwokatkL 

Jeśli chodzi

116 86); Heisink. (sprreaai. 11.62 
kupno 11-46); I^-idy- 26.02- No Ary 
Jork 5.Su^4; Nowy Jork (kabel) 
5.81; Oslo (spr*ed. 161.08. kupno 
■30.42!; ParyŁ 24 /6; Praga 18.74; 
StocKholn. (sp^edaż |s4.53, kupno 
1S3.87)| , Zurych - 121 »5 ; Wiedei 
(sprzeda* 99.20, kupno 98.80).

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabii. ’ 465.00 (kupon od 1.000 doi.) 
zi 78.27; 3 proc. poż prom. inwest. 
I-ej em. 36.26; Ii-ej em. 66.O0; 3 
pr<c. poż. prem. inwest. seriowa 
Ii-e j em. 78.50; 4 proc. państwowa 
poż. prem. doiar. 47.25; 6 proc. poż. 
konwersyjn: 51.00 (10C— ) 60 50;
7 proc. L. Z. Tow. kied. przem. poi 
funt. 78.00 (w  proc.)- iA  % L. Z. 
ziemskie seria V-»a ,7.63 — 47 »5 

' — 47.75; 4 proc. L. Z. pozn. ziem- 
stwa kred 38.25; 6 proc. L. Z. m.
Wai-szany 65.25, 5 proc. L» 7  m. 
Warszawy (1933 r.J &3.t>0 — 52.7f 

53 00; 5 proc L. Z. ra. Łouzi 
(1933 r.) 49.00 — 49.13; o proc, u. 

e obronę komu ni- Ż. m. Piotrkowa (193? r.) 45.00; 6
stów, tc żr’dzi gotow i są na Proc- B- 7~ m. S.edlce ( i K 3 '■)

wszelki? pośw-ięccnia, tylko, te , 54 2̂5. °  'S* * >s2awy
tęgo rodzaju postępowanie adwo-| Akcje*'B. Polski 106.50 — 107 00, 
ka*ów żydowskich podrywa auto- Waisz. Tc w. Babr. Cukru 28.00, 
rytet stanu adwokackiego i jes t ^ 00’
jaskrawo sprzeczne t  zasadami 
etyki adwokackiej

rachow.ce 32.25 — 82-50.
W  obrotach prywatnych: 4 

] oż. konsolidacyjna (większe)
proc,

—  50.50; (dtehnej 48.75 — *Łi» . 8 
prec. i-feata zituudcr (100 *L ) 87 00. 
Posyczki dolarowe w obrotaci pry
watnych, 8 proc. p>ś* s r. I fW  
(Dillonowska) 67.00 ^  67.25, 7 
proc. poż. śląska 57-00 — 56.5C«; 7 
proc poż. m- Warszawy '.Magistrat) 
56.25 -  56DC

GIEŁDA Z B 020W A
, Pszenic leanob „  25.75 -  26.23 

oszenica zbiorowa 25.25 — 25,75, ży-' 
to eksportowe 19.50 — ,9.75, żyto Ł 
st. 11.50 -  19 75 żyt? U sć 19 uO — 
19,60, owies eksportowy 16.76 —•
17.00, owies t st. 16.25 — 16.75, ć - 
wies II st. 15.76 — 16.25, jęcznuen 
browarny 23.30 — z 6.50, jęczmień I  
st. 21.75 -  22-25, jęczminń U St.
2..00 — 22.0u, jęcTmień ID st- 7026
-  10.50, groch polny 2100 _  2?.i)0. 
grocn Victoria 27 00 — 30.00, i . y u  
19 00 — 2u.OO, peluszka 20.5 J — 
21.50 funin niebmaki 9.25 — 2 75, 
łubin żółty 13.00 — 13.60 rzepak zi
mowy 45 60 — 46 50, rzepak letni 
44 00 — 45 00, mąka pszenna 1 gat.
lź.50 >- 43 50, mąka pszenna U g a t
3f 50 — 36.50. mąka żytnia 1 gat.
28 75 — 29,75, m&ka żytnia U gat.
23.25 — 24.25. otręby pBzenn* 13-25
-  13 75, otręby żytnie 12.50 — |3 00 
.nak niebieski 71.00 — 73.00, koni
czyna czerwona b. kan 85 00 — 
100.00 koniczynj czerwona b ran. e 
czyst. 91%  Uo 00 — 128.00. .cuchy 
lniane 20.00 — 2C.b0. ziem-iak- J v  
dalne J:50 —4-00. Ogólny obro* p8.P7,

50.00 Żyto UsposoSifnie spokojne.

C H A Ł  W S Z E R A D U )

!> A H I P R E Z E S  i  S -K A
R o w i e ś ć  B b y c i a j o w a

t-
A l e  d o b r o b y t  J w y g o d y ,  e le g a n c j a  u b io r u  i  u m e b lo w a n ia  

j u m ie ń s k ie g o  p u k u i k u ,  h o ł d y  m ę ż c z y z n ,  a lm o s l e r a  c ia n c io -  
f jd w , k a w i a r n i  1 c u k i e r n i  s t a w a ł y  s ię  j t , i  p r z y z w y c z a j e n ie m .

—  G m p i a !  —  p o w ia d a ł a  s o b ie  w  t a k i c h  c h w i l a c h .
—  W r a c a ć  d o  b i e d y ?  D o  c e r o w a n j c n  p o ń c z o c h ,  w y ś w ie c h 

t a n y c h ,  n ie m o d n y c h  s u k ie n e k  i  z d a r t y c h  o b c a s ó w ?
—  M i ł o ś ć  t a m  je s t ,  g d z ie  d o h r o b y t ,  s p o k o j n e  t u t io ,  z a 

p e w n io n y  o b ia d  i c a ł e  b u t y .  Im  d r o ż s z e  p l e r s t i o n k . ,  t y m  go- 
•ę ts za  m i ’ o ś ć .  W  n o r a c h  i  l e p i a n k a c h  n ie  m a  m L ło ś c i ,  j e n o  
t r o s k a  o r d y n a r n a  o  c h le b  M i ł o ś ć  —  j a k  b r y l a n t  —- w y m a c a  
o p g a w y .  P e r f u m  i z a o n d u lo w a n e j  g ł o w y ,  e le g a n c k ie j  s u k n i  
i  D - e h z n y ,  d y w a n ó w  i  m ię k k L - g o  t a p c z a n u ,  m u z y k i  i  w w a .

1 p r a g n ę ł a  z n o w u  g w a r u ,  m u z y k i ,  ś p ie w u  i  b l i s k o ś c i  m ę ż -  
p z y z n v .

W '  ta k ty n  n a s t r o j u  z a s t a ł  j ę  w c z e s n y m  w ie c z o r e m  T a u h -
rp.in. .

D  i  w y g o lo n y ,  u b r a n y  w  e le g a n c k i  w ie c z o r o w y  g a r o i t o r  
1 p ą e n n ia ł  d r o g im i  c y g a r a m i .

Z a p a c h n i a ł "  L o l i  ty nn  f a s c y n u j ą c y m  ś w ia t ę u i  r a t . o ś c ią ,  
J e łd  o r r y ś ln o ś c ią  i  b e z t r o s k a  P r z y j ę ł a  g o  r a d a  I w d z ię c z ą * ,  
że pi^eiyyał Lj£Żkje myśUr

m m m m m a m m m m m m m m m m m m m rn m m m m m m m m m m m
-o;

C o  j . a n i  d z i s i a j  p o r a b ia ,  p a n n o  L o l u ?  J a k  p a n i  m y ś l i  
a p « d z ió  w i e c z ó r 0

—  M ia ł a m  z a m i a r  s p ę d z ić  g o  n a  p o n u r y  c h  r o z m y ś l a n i a c h ,  
r e d a k t o r  z e !  A l ?  s k o r o  p a n  p r z y s z e d ł . . .

—  P i ę k n e  g io w y  n ie  s ą  m ie j s c e m  o d p o w ie d n im  n a  p o n u 
r e  m y ś l i ,  p a n n o  L o l u  P o n u r e ,  p o w a ż n e  i c i ę ż k ie  m y ś l i  m o g ą  
s ię  g n i e ź d z i ć  w  p o k u d ł a n y c h  g ł o w a c h  s p o ł t e z r i e ,  l e k a r e k  
i  m n is z e k .  A  p a n i  je s t  s t w o r z o n a  d o  c z e g o ś  r a d o ś n ie j s z e g o  
i  p ię k n ie j s z e g o .  C o b y  p a n i  p o w ie d z i a ł a  O a p r z y k ł a d ;  g d y b y m  
j e j  d z i s i a j  z a p r o p o n o w a ł  p ó j ś c ie  n a  r e w ię  i  j a ł  i ś  d a n c in g ?

L n l a  u c z u ł a  w  s o b ie  d r e s z c z  p o d n ie c e n ia  
A l e i  z  p r z y j e m n o ś c ią ,  p a n ie  r e d a k t o r z e !

—  W i ę c  n i e c i ł  s ię  p a n i  u b ie r z e  j a k  u a j s z y b c ie j .  S z k o d a  
k a ż d e j  g o d z in y ,  b o  m o ż e  j u z  j u t r o  o d \  t ó c i ć  s ię  w  n a s z e j  P o l 
s c e  p o r z ą d e k . . .

Ń a  r e w ię  b y ł o  jt s z c z e  w c z e ś n ie .  P o s z l i  w ię c  n a  „ m a ł ą  k o 
l a c j ę "  —  j a k  m ó w i ł  T a u b m a n .

S i e d z i e l i  w  b o k s ie  e le g a n c k ie j  r e s t a u r a c j i  i  L o i a  p o p i j a 
ł a  m a ł y m i  ł y k a m i  d o s k o n a ł e  w in o  T a u b m a n  z a b a w ia ł  j ą  
r o z m o w ą ;  p r a w i ł  k o m p le m e n t y ,  o p o w ia d a ł  d w u z n a c z n e  a n e 
g d o t k i .  g f c t z d a ł  c i c h o  w  t a k t  g r a n e g o  p r z e z  o r k i e j t r e  u t w o r u .

L o l a  r z u ł a  się l e k k a ,  w e s o ł a  i  r a d o s n a .  P o d n ie c a ł o  j ą  
p i t e  w in o  i  k o m p le m e n t y  t o w a r z y s z a ,  k o ł y s a ć  m u z y k a  
z g r a n e j  o r k i e s t r y .

W  w e s o ł y m  n a s t r o j u  u d a l i  s ię  d o  t e a t r z y k u  r e w io w e g o
O p a r t a  s w o b o d n ie  w  w y g ó d n s in  f o t e lu  p ie r w s z e g o  r z ę d u  

L o l a  p a t r z a ł a  c h c iw ie  n a  t a n ie c ,  s ł u c h a ł a  s k o c z n e j  m a c y  k i  
f  p i e p r z n y c h  d o w c ip ó w ,  ś m ia ł a  s ię  z s a t y r  p o l i t y c z n y c h ,  n i c  
r o z u m  je  j ą c  te h  j s d o a k  d o b ra *

T a u b m io  p r z y c iś n ię ty  d o  L u li  ra a u e ju e m , d o ty k a ją c  pp*

P P »m m m m

l i c z k i e m  j e j  w ło s ó w ,  k o m e n t o w a ł  a n e g d o t k i ,  „ k a w a i y *  
i  ś m ia ł e  d o w c ip y  D z i e w c z y n a  ś m ia ł a  s ię  c i c h y m ,  w e w n ę t r z 
n y m  ś m ie c h e m  i  b y ł a  t o w a r z y s z o w i  w d z ię c z n e  z a  s w ó j  n a 
s t r ó j .

T a u b m a r  w  p r z e w id y w n iu  g r u b e g o  z a r o n k u  U 3  f a b r y 
k a c j i  b i u r o w y c h  s t o ł ó w ,  p o s t a n o w i ł  d n i a  t e g o  c  e  o s z c z ę  
d z a ć .

P o s z l i  w łę c  p o  s k o ń c z o n e j  r e w i i  d o  d r o g ie j ,  m o d n e j  r e 
s t a u r a c j i .

S a l ?  r e s t a u r a c y j n a  r o z b r z m ie w a ł a  d ź w ię k i e m  m u z y k * ,  
ś m ie c h a m i ,  o d g ł o s a m i  r o z m ó w ,  b r z ę k ie m  k i e l i s z k ó w  i  n a 
k r y ć .  S t o l i k i  z a j  j t e  h v ł y  p r z e z  g w a r n y c h  i  k r z y k l iw y c h  m ę ż 
c z y z n ,  o r a z  s i l n i e  w y m a lo w a n e  i  r ó w n ie  g r o ś n e  k o b ie t y .  
G d z ie n ie g d z ie  t y l k o  w id a ć  b y ł o  s z la c h e t n e  r y s y  j a k i c h ś  
s t a r s z y c h  p a n ó w .  p r z v  ie d n y m  s t o l i k u  s k u p i ł y  *?ę f o r t a n e e r -  
k i ,  p r z y  d w ó c u  s t o l i k a c h  s i e d z i e l i  o f i c e r o w ie ,  o s z o ło n t ie U i  
i  n ie s w o j o  c z  i j ą c y  s ię  w  t y m  o t o c z e n iu .

—  S a m e  ż y  d y ,  —  p o m y ś la ł a  L o l a .
P r z e c h o d z ą c  k o ł o  j a k ie g o ś  s l o l i k a .  n a p o t k a ł a  ś m ia ł e ,  s iw e  

o c z y  m ło d e g o  o f i c e r a .  O f i c e r  r z u c i ł  o k ie m  n a  j e j  t o w a r z y s z a  
i l e c i u t k o  s k r z y w i ł  u s t a  n ie s n t a k ie m .

L o l a  s p ł o n ę ł a  ż y w v m  r u m ie ń c e m  i  p o c z u ł a  i t w a ł t o w n ą  
z ł o ś ć  n a  T a u h m a n a .  W s t y d  ją  o g a r n ą ł ,  ż e  z  t y m  ż y d e m  tt j 
p r z y s z ł a  i  d u ż o  b y  d a ła .  ż e b y  n a  j e g o  m ie j s c u  z n a l a z ł  s ię  
w  t e j  c h w i l i  K a z iu ,  m a j o r .  l u b  k t ó r y ś  z  K a z i k a  k e d e g ó w ,  A l e  
n ie  m o g ła  s ię  c o f n ą ć .

U s ł a d ł a  p r z y  s t o l i k a  o s o w ia ł a  i  w  r o z t c i g n i e n i u  w y p ię ,  
r a ł a  p r o p o n o w a n e  i c j  p r z e z  l a u p m a n a  p o t r a w y .  T a u b m a n  
e s m ó w i ł  w in a  i  l i ł a e r j  ,

'  W .  e. jjJ5
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P f t t e r m i k a
Organ konserwatystów Lrakow 

sk-ch w W arszaw ie nie może za
pomnieć, te  pomieśc.l w ewoitn 
czasie artykuły Zabotyńskiego. 
Od tej pory uwata się w sprawie 
żydowskiej za czynnik m iarodaj
ny.

h o ie c ie  spać
Teraz z kolei „C zas" najmuje 

się m iarodajnie komentowaniem 
odezwy Rektorów do młodzieży 
akademickiej. Po wyjaśnieniu je j 
treści po swojemu, „C zas" pisze:

Można by do pewnego stopnia, je
śli nU usprawiedliwić, to przynaj
mniej zrozumieć zajścia na wyższych 
uczelniach gdyby kwestią żydowską 
nikt w Polsce się ii« zajmował , gdy 
by miodzie4 czuta się zmuszeni) do 
zwrócenia uwagi i rządd społeeeen- 

•  stwa na takt, że problem ten istnieje, 
ta jest palący, że nie można nad nim

grzechudzić do po>ządku dz.cnnego. 
ryć może jeszcze pa v lal tumu n.oż- 
aa bvlo takie rozumowanie jako oko

liczność łagodzącą przytoczyć. Dziś 
jadnak nikł nie ma prawa tego 
IwieidziC. kwestią zydowssą zajmuje 
się i społeczeństwo i i ząa Rozwiąz- 
nie tego trudnegc Orobiemu zostali 
dziś przez wszystkich uznane za jed- 
„o l ważnych zaaan polityki pol
skiej. Rząd polski wystąpił w tej 
(prawic 7 wnunym programem na 
uren.e międzynarodoe ym, progra
mem trzeźwym i słusznym.

Tan więc „C za j"  uważa arty
kuły żaboty u skiego i odpowiada- 

o jące  mu wystąpienie p. Ro se na 
teren ie L ig i Naroaow z? „pro
gram trzeźwy i słuszny" i wogó
le  za program. Dowiedzieliśmy 

t. się, ±e '„kw estią  żydowską zajmu
je się i społeczeństwo i rząd".

Staruszkowie z „Czasu" zachę- 
oają młodzież, ażeby za ich przy- 

, kładem spała spokojnie.

Rosenuerę i ftose
Wszyscy będziemy spać, a tym

czasem w dn 4 i 6 grudnia b r. 
odbyła się w Paryżu  wspólna kon 
terencja  międzynarodówki socja
listycznej i m iędzynarodówki za
wodowej, na której —  jak dowia
dujemy się z „Robotn ika" — »*- 
padła rezolucja, domagająca się 
in terw encji w H .szpanii. W za
kończeniu rezolucja tak ounos. 
arę do anarchistyczno - komuni- 
-lycznycn hora, walczących pod 
komenaą M ojżesza Rosenberga:

W Hiszpan ozgr, wa się obecnie 
walka o wolność demokrację . po 
kój ' powszechny. Naszej to wspólnej 

A śprtowi, bronią bonatersej bojownłc-’ 
<■>' Madi , ł t  w walce ze zbrouniczyir 

jam ch łaszyzmi. międzynarodo
wego.

Palen ie kościołów 1 trordy ry 
siąezn* w walce „  o wołność, de
m okrację i pokój powszechny" A  
nam każą spać, bo ju ż p, Rooe 
sform ułował program  w Gene
wie.

Grosz za  pół grosza
N asza akcja prasowa przeciw  

masonerii wytrąciła  z równowa
g i organ p. Muszkatenbliita. Jego 
bojowy „Dziennik Popularny* da 
je  m iejsce wywodom ['odpisanym 
„G rosz".

Z jednej . roni donos miłe tc pi
semka że masc iOw w ł-olsce jest za
ledwie 70* -  rfoft. wc bec 6i> tysięcy 
we Francji, pół mil.ona w Anglii i 
czterecc miiionow w Stanacl Zjedno
czonych Dobrze, powie ne tn czy 
tslniłi „ABC", jeżeli w Polsce jest 
łch taka garneczke to o cóż tyle 
wrzasku oednosi cała prasa endec 
ka?

Panie Grosz! Mówmy po pań
skiemu. Pan je3t zwoienn:kiem 
demokracji i parlamentaryzmu, 
prrypśćm y, i t  w jakimś kraju 
parlament liczy 500 poołćw, a 
równocześnie w kraju tym jest 
500 masonów Przypuśćmy da
le j, że wszyscy masoni są posła
mi, a wszyscy posłowie., masona
mi. Czy i wtedy w tym kraju par
lamentarnym będzie to „taka gar- 
steczka", o którą nie warto robić 
baiasu ?

Czy takie pańskie ujęcie, pan:e 
Grosz, m& senr choć za pół gro
sza?

Odrazy zgoflas
Natom iast z sersowuyir w y

wodem w śiad za „H ajn tem * * y -  
stąpił „N asz P rzeg ląd ". Omawia
jąc  artykuł „A B C " o «o if ij łac.e 
d la  oznaczenia artykułów pisarzy 
żydowsK.ch „H a jn t" proponuje, 
by żydzi odznaczali się noszeniem 
tarczy Dawidowej. „N a *z  * Prze
g ląd " uzupełnia ten projekt:

Oczywiście, że taką .żółtą łatę1- mu 
sieliby nosić nietvlko żydzi lecz 
wzyscy obywatel®, czczący ład spo 
łećzny kuhurę, ludzkość i prawdziwa 
hogobojność.

N a poprawkę „Naszego Prze
g lądu" zgauzamy się, oo godzi
we jest, by „żó łtą  tatę" mogli na 
ochotnika nosić także szabesgije.

Wobec zasadniczej zgody ży
dów n„ nasz projeK4 ,ądz!inv, ze 
ustawowemu prowadzeniu go 
w  życie nic istotnego nie przesz
kadza.

C a  s i ę  k r y j e  s a  p a r a w a n e m

i k M  l a p o n s h o  -  n i e m i e c k i e g o ?
Kończąc swe zześciotomowe 

„W ar memoirs" (Pam iętn ik i * 
czasów wojny św ia tow ej) Lloyd  
Gaorge w przedmowie do ostatn.e 
go tomu powiedział, ie gdyby 
Niemcy miały pocczas tej wojny 
Bismarcka i M olikego, a nie 
Bethmann - Ro llw ega  i Falken- 
hayna, — wynik ostateczny byłby 
napewno inny To też —  powia
da on dalej —  wyprowadzić mu
simy z tegc wniosek, że Jo o- 
siągnięcia zwr-ciąstwa ni i w y
starczy mieć za sobą słuszność 
sprawy, fso zwycięstwo zależy 
głównie od stopnia przygotowa
nia zaSóDow do walki oraz syste
mu je j prowadzenia.

Powyższa re fle ics jj narzuca się 
mimuwoli przy rozważaniu ukła
du między Japonią a Niemcami, 
podpisanego uroczyście w Berli
nie dnia 26 listcRcda. Jak wiado
mo. układ ten, zawartj na prze
ciąg lat pięciu ęz zastrzeżeniem 
możliwości przedłużenia na dal
szy o! -es), form alnie wymierzony 
jest przeciw  kominternowi 1 prag 
nie dążyć dc uchronienia istnie
jącego w świecie ładu społeczno- 
politycznego przed wstrząsami, 
jak ie planowo przygotowują w 
różnvch krajach Europy i A z ji ko 
muniśc5. t

D n  w i Ik i z Kom unizm em
A  w komentarzach praaowych 

(m owa ta tylko o niemieckich, 
gdyż dzienniki japońskie dopiero 
po paru tygodniach docierają do 
Europy) czytało się przypomnie
nie, ze przed laty dziewięciu ko
muniści usiłowali rozpalić pożar 
w Chinach, ie  obecnie prowadzą 
zaciekłą walkę w H iszpanii. Ro
biono nawet aluzję do stosunków 
obecnych wc Francji. ~

Wszystko to prawda, lecz gdy
by nawet ta prawda jeszcze sil
n iej przemawiała do wyobraźni 
przeciętnego europetozyka, niż to 
ma m iejsce gbecnie, trudno było
by uznać w niej istnienie bodaj 

j czysto formalnych przesłanek dla 
tezy, ie  Jaoonia ma tak dalece na 
sercu rozwój etofunków we 
wnętrznych w Hiszpanii, łź dla 
zanew ienia zwycięstwa w  żyw 
kroju żyw iołom  przeciwkomuni- 
stycznym zaw iera sojusz z N iem 
cem1. Szczególnie i  nieskończe
nie Dardziej zainteresowane w 
tej sprawie W łochy tg ło r iły  przy
stąpienie do układu dop.ero w 
mometncie, gdy jego  treść znana 
ju ż była całemu światu.

Czymże w ięc jest ten układ ja 
pońsko - niemiecki, jeś li jego  fo r
muła walki z  komunizmem nie 
mogła stanowić gleby, na której 
ten układ w yrósł? Czyżby był on 
pozbawiony zgoła jak iejkolw iek  
treści i znaczenia politycznego?

Znam ienny a rty ku ł 
fapoóskl

Odpowiedź na to pytania zna j
dziemy w wymownym artykule 
japońsKiego czasopisma „T oyo ", 
którego autor, jeden z na jw yb it
niejszych o ficerów  sztabu gene
ralnego, podaje szereg faktów, 
dotyczących sowieckiej polityki 
ostatnich lat kilku. Z  tych faktów  
wyprowadza on dwa wnioski: 1) 
że pod względem wojskowym Ro
sja sowiecka idzit- naprzód kro
kami olbrzyrua i w tym roku p-o- 
siada stałej arm ii 1300.000 z E ty
siącami samolotów i takąż liczbą 
czołgóv ; 2 ) przez wstąpienie do 
L ig i Naroaów  Rosja zdołała bar 
dzo silne stanowisko w  Europie, 
a jes t na drodze do stworzenia so 
bie w całym świecie nienaruszal
nej pozy,-j:.

Jeśli chodzi szczególnie o sfc°" 
sunek Sowietów do Japonii— koń
czy autor tego artykułu w  „T oyo " 

ostatni spisek o ficerów  tok ij
skich w lutym zrodził w  Sowis- 
iacb przypuszczenie, że Japonia 
targana jest bardzo poważnym* 
trudnościami wewnętrznym i, to 
je j armia zatraciła owo jednoli
tość i karność. A więc, w  razie 
wojny. Japonia nie byłaby wcale 
tak groźnym, jak dawniej przeciw 
nikiem. Tym  się tłumaczy zapew
ne, że od owych wypadków luto
wych bardzo się w zmogła sow ie
cka agresywność wobec Japonii 
na wszystkich odcinkach. i

Jaki z tego wszystkiego wnio
sek? Poprostu, wobec zmagają
cych się nieustannie wpływów so
wieckich na arenie m iędzynaro
dowej, Japonii chodziło o stwo
rzenie na gruncip Europy pewnej 
przeciwwagi. A le  to nie w śty ftke 
jeszcze, to raczej płaszczyk tylko I

I dla w łaściwych- celów i zamia
rów.

fekSj»ans}a -  n ieurtikhOnq 
t.un £i zn o ic ią  dla JapomF

Bo czym jtjsr, w gruncie rze
czy. Japonia? Stanowi ona kraj o 
w ielkim  przeludnieniu i bardzo 
znacznym przyroście rocznym 
luanoścl. Jednocześnie też Jest tc 
obsza* w ielkiego, ra jbardziej no
wocześnie urządzonego w całym 
św iecie przemysłu, który, z natu
ry rzeczy, szuka i szukać musi 
zarówno rynków zbytu, jak  też te
renów, kióreóy mogły mu zapew
nić surowce Stąd też Japonia 
jest krajem w ielk iej _ ekspansji, 
posuwijlącej się zwclna, lecz i  
nieubłaganą konsekwencją, ku pc 
łudr.iowi i nołudnio - zachodowi. 
Taką ekspansję narzuca Japonii 
prosta logika życia. - - -  -  b

N iem iy zam iast A ig lll
Japonia —  pod względem swej 

struktury geog ia flczn e j bardzo 
przypomina A ng lię  Oba kraje pc 
łożone sa przecie na wyspach, mo 
że też Kształcący się prze* całe 
dziesiątki lat w A n g lii kwiat ma
rynarki i arm ii Janońaxiej tatr. 
w łaśnie powziął plan uczynienia 
z Joponil nowej Angłi. Oczyw i
ście, w .ci. ły m porozum.etuu z  
tą Anglią  prawdziwą. Dałoby to 
niejako podział wpływów między

dwa mocarstwa, zgodnie współ
pracujące l »  olbrzym im obsza
rze lądu azjatyckiego

A le trw ający niemal lat trzy
dzieści, bo od r. 1901, star poro
zumienia angielsko japońskiego, 
nie wytrzym ał pc wojn ie św iato
wej Kióby tyc ia  i rozluźniał się 
co ia * bardziej Posiadająca stale 
silne oparcie w Europie Japonia 
pocŁdła się tam nagle jakby w 
próżni. T ę  próżnię trzeba było 
wypełnić, a wypełniły ją  Niemcy. 
A  ten kontakt japońsko - niemie
cki n ia przyszedł wcale uagte, 
przeciwnie, w iele znaków na nie
bie Europy powojennej zapowia
dało go. Jednam z nich bylo to, 
ie  jak przed wojną światową *w  
A n g lii, tak po wojn ie znowu cysią 
ce młodzieży japońskiej studiowa 
ły w Niemczech. Vv pawdzie klęs
ka żywiołowa w  r. 1923 wydatnie 
zmniejszyła zasoby finansowe Ja- 
ponii, ale procentów ', 1 naaal naj 
więcej < studentów japońskich 
kształciło się w Niemczech. Bar
dzo wielu z nich, już po ukończe
niu studiów, utrzymywało z  Rze
szą żywy kontakt, zręcznie podsy 
cany 1 wyzyskiwany przez nie
miecką dyplomację

Analogia m en- ćr i japon l
■Pod wieiu wzg! ędami —  z pun

ktu w idzenia gospodarczego —  
Niemcy są w położeniu bardzo do

Skryte marzenie dziecka każdego « 
słodkj niedźwiadek >,M tś“ od Bliklego

Japonii podobnym Cele Niem iec 
określa najlepiej pewne Dowiedze 
nie Goebbelsa, powtarzane wciąż 
w je g t  przemówieniach do tłu
mów niemieckich: „Co macie dzi
s ia j?  =  Nic. — Co wam Jest po
trzebne? =  W szystoo" Z klauzul 
tiaktatu wersalskiego w stosunku 
do Niem iec utrzymała się w mo
cy jedna tylko —  dotycząca Kolo 
nii. A le  i om. utrzyma się ju ż nie 
długo o czyn. zresz*ą świadczy 
wymownie nieustanne wysuwanie 
przez Niemcy sprawy konieczno
ści posiadania własnych surow
ców i własnych obszarów zam jr- 
ekich dla społecznej ekspansji.

Przeć nuw ym  podziałem  
ko onir?

A  tb  do układu japońsKO-nie- 
mieckiegc z 25 listopada tak 
skwapliw ie przyłączyły się W io 
chy — potęguje to jeszcze bar
dzie j argumentacje, zm ierzającą 
w kierunku ustalenia, że te trzy 
potencje Japonia — Niemcy — 
Włochy, zagarn iają bardzo wy
raźnie inicjatywę, w zakresie 
w ielkiej polityki i że ich zasad
niczym celem jest nowy podział 
bogactw zamul skich, mówiąc jas
no — kolonii.

Nerwowy nastrój po oodpiŁ-- 
niu układu tego, panujący w A n 
g lii, F ian c ji i Holandii, krojach 
najbardziej zagrożonych ze 
wzgłędu na ich wielKie posiadło
ści w  A z ji — jest w ięc z tego 
punktu widzenia całkowicie zro 
zumiały i uzasadniony.

J .  W,

‘Ja  Iest tak:

\  .v %

Z d ję n e  nasz* p rzed staw ia  w id Jk  ogólny zapory w odnej w  Porąb ce na Soje. D n . 13 b, m oabęazie
a*ę ttroczys-.e poświęcenie dok na nego d zie ła .

B a ł a g a n  k
Na stronie 1-ej zamieszczamy 

dzis szert*  w iad°m ości, świadcz? 
cych o zupełnym rozprzężeniu w  
obozie sanacyjnym. W ciąż pow
stają nowe grupki, klubik1 i picem 
ka przy erym trudno stw ierdzić, 
jakie są oziclące je  różnice pro
gramowe.

c trudno wskazać pr/.ycŁjnf 
nieopisanego chaosu wśród sana
cji. Tam, gazie nie ma jasnych w y  
tycznych ideowych, muszą wcho
dzić w grę ambicje i ainbicyjkl 
osobiste, różne przyjaźn ie od 
„pó l czarnej" i „od wćdki", jed* 
nym słuwem sprawy osobiste bia 
rą górę nad zagadnieniami puK 
licznymi. " ,

W  okresie ścierania się dwóch 
prąaów: narodowego i komunisty 
cziiego, wszystko, co nie ma od
wagi jasno się po stronie jednego 
z  tych frontów  wypowieaziee, Ma
zane jest n r ja łowe g ierk i osobi
ste. a

Z /ra ra d w
Dochodzenia karne p-zeciw  b. 

b. dyrektorom „Żyrardow a" są u* 
n.m „one. „Żyrardów  wykupiono 
z rąk Boussaca za 11 m ilionów 
złotych.

N ie r.aieży dawać w ia ry  pogło
skom, wedle których umorzenie 
sprawy karnej przeciw „żyrordo- 
w ow l" miało nasiąpić w związku . 
z jakieit.iś wydarzeniami polityce 
nymi. Sądy polskie sądzą według 
prawa, a nie według interesu po- 
lit j’cznego. ■ *

T o  sama powiedzieć można *  
Orzeczeniu Najwyższego T rybu 
nału Adm inistracyjnego w spra
wie wyborów do Rady M iejskiej 
w Poznaniu. Fakt, że w yboiy te 
unieważn-ono, a później na sku 
tek decyzji N ajw . Tryb. Adm ini
stracyjnego uznano j e za praw i
dłowe, nie ma żadnego związku z 
osłabieniem wpływów sanacji na 
terenie Poznania i obawą gorsze
go dla njej wvn>ku w iborow  obe 
cn> ch. l

W tych warunkach m°zna spo
kojnie omawiać ser.s gospodar
czy transakcji żyrardowskiej. Do 
órze, że przedsiębiorstwo, to prze
szło z rąk obcych w ręce p°lskie. 
Stw ierdzić natomiast należy obie
ktywnie, że cena, jaką zapłacono 
Boussacowi, jesL względnie w y
soka. Boussac doszedł do posia
dania „Żyrardow a" koszteo, k il
kudziesięciu tys ięrj złotych, a 
akcjonariuszy polskich naraził na 
straty -przekraczające - 25 . m ilio 
nów.

D latego ra nina nowledzieć, t?  
zrobił względnie dobry intetęs. 
Zapewne drobnych akcjonariuszy 
polskich „Żyrardow a" interosuje 
pytanie, ile mog? oni otrzymać o- 
becnie za swoje akcje. Kurs icii 
w yrosi około 3C zł. z? sztukę, to 
znaczy, trzy razy mniej, niż Zapła 
tono Boussacowl. A BOus-ac Jui 

-zabrał im 26 milionów.

J.aice 6ez cóż 

Wy|« fakty
Wszędiie słyszy się o p. 

Simpson, K iedy poznała się

! k u w y u >ać
I „ N or-i i  a

z królerr, o czym rozmawiała, 
ydzie była, jak wygląda, jak 
sie maluje, czym interesuje, 
jakie sporty uprawia, jak się 
ubiera i ji [A- się rozbiera, a 
u r  sicie kl.ę zacź ona jest?

l teinie: kto zacz ona jest? 
Od samego początku twierdzi
liśmy, że w igłach p. Simpson 
płynie krew iydoinska. S ie -  
srełp nie wierzono nam. Sp. 
tak i krakowski „Nowy Dzien
nik“  podkpiwa z tego i pisze 
o p. Simpson: żydówka, ale 
nisze ło tp cudzysłowach. Mo~ 
że wreszcie jrdrink cytat z 
katnrachego pisma: „Naszego 
Przeglądu"  przekora go. Cy 
tujemy dosłoumiK:

„Ham simpson rotowno sama jest 
pi choazcó., tydo»-sKiego\ ,akcteż łO- 
stala zoną (drogiego • męża śjmpiona. 
Który takie ^  żyderr- Pani Bessie 
Wal i: W;»r .eld, jak hrzim jej nazwi
sko r aniensm^ puehodj po strome 
'1-  z rodziny wlachtcKiej, która 

v.ra» z w lu .e in e i. Zdpbywc | przy- 
D>ła do Anglji. Natomiast yej matka 
pochodź- u  manej rodziny żvdow 
skipi Momaguc".

No, wierzycie chyba nom 
teraz. I  zapewne przyznacie 
.<am, ie  f  a k t y t e  w i e 
l e  w y j a ś n i a j ą ,  praw
da?

W ie le  m ów iące słow&
Obrzydliwa nupaśi p. Ma

rii Dąbrowskiej na polską 
młodzież akademicką w or
ganie Miuzkatenbliia > Natan- 
sofia: „Dzienniku Poputar-
nyrrt‘ wyuroiąła w narodzie 
Izraela licbywąłą radość,

l l r  te pędy zac 'to*przedm-

ełaborat autorki 
N o r y  j  dm",  W  pierwszym  

rzędzie szły rożne żydowskie 
pisn,a, drukowane w języku 
polskim, a więc: ,jNasz Prze
gląd" i „Nowy Dziennik", 
„Głos Poranny“  i  - .R epub li 
ka”. Oczywiście „argon ówki 
w rodzaju „Togu , „Hajnt u 
„ I n  zer Ezpressu" rur pozo
stały tv tyle.

Czyż jednak można było się 
dziwić tej uciesze narodu wy
branego? Niel Boć przecież 
artykuł p. Dąbrowskiej jasno 

i wskazywał, żt dostała się o -  
r c  w orbitę oddziaływań nie
zdrowa i umystowości źydotp- 

j skiej. Na dowód tego cytujemy 
słowa bohaterki „Nocy i dni", 
Agnieszki Niechcicówny:

»Napizykłi.ti._ „lasoi.erfc ł a  grą 
mcą zetluiąiem s ę  cokolwSe- t idea 
masońską. To jest piętn* idea i wca- 

to  me przeciwna u- -.uciora religijnym. 
PoRga na bezinteresownym, bez- 

i imiennym praWtykowenio cnot;, e- 
i Aeczyy-istnla brateisiwe pras dziwe 
cziowi^cłcósiwo. A co ale) zrobił z 
ą piękną ideą mor<uną' Wdeptali'

; cle >ą w  bio. i podab na pośmiewi 
ko !._ ‘ (tom łV. Sb. 291).

Piękna idea, nie przeciwna 
■ uczuciom religijnym, prakty- 
kourame cnoty , braterstwo, 
c z ło w ie c z e ń s tw o s ło w e m  i- 
dylla. Tylko ten kler

I  czyi słowa te nie tłuma
czą w całej pełni występu p. 
Marii Dąbrowskiej? Nam się 
Zdaje, że tak.

Odmówić
Obcy agent chce
W  walce gospodarczej t  żyw io

łem polskim żydzi korzysuiją z 
pomocy całego zydostwa świato
wego Octatnio „H a jn t"  żargono
wy z dnia 10 grudnia b. r. przy
nosi następującą rewelacyjną de
peszę własną z N ew  Yorku:

New York, ę. 12. Was* Korespon
dent miał specjalny wywiać z dyrek
torem „Jumtu (organizacji dla po
mocy żydom wscnodnhn. — P>?yp 
Red l na E uropę, dr. Bernardem Kon. 
nem, czy wybiera sie do Europy. Dr. 
Bernard koim  oświadczył że pomoc 
„Jointu" dla polskich żydów jes' nie 1

bzja?óć w Poisce
wystarczająca Na kooferencii postano 
wmno powiększyć budżet pomoco
wy dla tydow polskich. Zostało tak
że postanowione powiększenie .sub- 
v encji dla banków spółdzielczych. • 
Bernard Kohr przyiedzie do Polski w  
w styczniu". ■>

Sądzimy, że , udzieienie w ity  
w jazdow ej cuJzoziemskiemu _ ży
dowi, który chce udzielać pomo
cy żydom polałam w walce ó u- 
trz; manie ich stanu posiadania w  
przemyśle, handlu i ' rzemiośle, 
nie powinno mieć m iejsca.

Proces a ka Dunikowski
Swiabkowiie z Franc i i Sz&alcar f

Podróżuj
s a m o l o t e m

Przed sądem okręgowym, w  Lo
dzi odbyła się rozprawa dwuch 
studentów — ,23-Ietniego Macie- 

j ja  Moczulskiego i 24-letniego Ślą 
my Borysa Dan.elaka, odpowiada 
jącycb - za fa łszowanie monet 
szwajcarskich we F ran c ji pod
czas siudiów w  Grenoble. Zostali 
oni ju i  skazani przez eąd francu
ski, j.dnak  sąć polsk: me uznaje 
wyroków zagranicznych i obaj 
studenci ponownie stanęli przed 
sądem łódzkim.

Na rozpraw ie zeznawali świad 
kowie z F ran cji i Szwajcarii- Da
nielak nie przyznał się do winy, 
natomiast M aciej Moczulsk. 
tw-ierdził, że fa łszował monety 
szwajcarskie w  celach nauko
wych, chcąc dowieść, że monety, 
wyrabiane p r z e z  r  ego zupełnie 
się nieróżnią od monet, bitych w 
mennicy Dświadczyl on że  jest 
uczniem Dunikowskiego, dzięki 1

teord  którego posiada sposób pro
dukcji sztucznycn Dryiantćw oraz 
aparatów antypodsłucnowych do 
raaia. N a  w-niooek adwokata Szur 
leja  z W arszawy sąd powołał L e 
głego, dr. Jsatuli? , z W arszawy

u a i f a A s ż Y h
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Masło z brudnych tydowsKich mleczarń
w  p o l s k i c h  c u k i e r n i a c h

Bojkot żydów  w zrdsta
Dla zwaoier.ia klienteli firmy Ży

dowskie używają często niewinnych 
nazw. Któż .noże się domyślić, np.

Na wyższy czas z tym skończyć!
Warszawa zużywa dziennie 25.000 

-g  masta. Handel masłem w olbrzy
mim procencie opanowany jest przez 
•/dów.

Na rynek warszawski 80 proc. do-, . _  , .
ze hurtown a „Pomorski Eksport Ma
da' należy do p. Szpinak- że skład

, _  i , , . . masła „Kujawy11 na Podwaiu, maskim ra&cm około 15 proc pochodzi
. i , ______ 1 wlaścmifcla Szlune Szafrjma, maslar-

ma „Pomorzanka11 (Mokotowska 45)
jesi również własnością żyda.

Maśiarskir firmy polskie aonoszą
nam jednak, co możemy stwierdzić z
przyjemnością, że bojkot handlarzy
żydów wzrasta. Wiemy jednak o

ćtarczają firmy zorgau.zowane poi- } 
okie z Agiilem  i Związkiem Jajczar-

De?pcśrednio z mleczarni Jak np. mie 
czarnla „Lutnenice*1, „Luo^amec11 itp 
—  reszta t. J. 55 proc. do carczana 
jest pizez żydów.

Nie eępiny handel m asłem
Handel masłem opanowany przez

kim cumernie, prowadzący bardzo du

żydów prawie całkowicie prowadzony tym, żc szereg przedsiębiorstw pol- 
jest nielegalnie. Jego centralą jest skich w Warszawie, a przede w szyst- 
dwnrzec Gdański, stąd żydz. nie 
mający koncesji zabierają iowal na 
dorożki i rozwożą je sami bezpośred
nio do sklepów i sklepików. Oczy
wiście Kontrola nad handlem prowa
dzonym w ten spoaób utrudniona Jest 
niezmiernie.

Chcąc uniknąć wszelkiej kontroli, 
zydzi transportują po większej czę 
ści masło samochodami i wozam., u- 
tdkając kolei. Z samochodów tych i 
wozów zaDierają je do swo.ch mies.’  
kań W brudnych kuch"'ach, w ma
łych sklepikach, zamkniętych w Do
ty  i w piwnicach cuchnących zgni
lizną odbywa się przygotowywanie 
owaru na sprzedaż. Masło leży w  

niemytych naczyniach, w których 
gromadzą się resztki niewyskrobane

że obroty masłem, ma jako dostaw
ców żydów Jest to fakt goony. potę
pienia Olbrzymie zarobki zamiast 
znaleźć się w ręmi Poiaków prze
chodzą do żydów. Jest to tyn. dziw
niejsze, że jak wiemy ns pęwno, nie
którzy z dostawców Polaków ofiaro
wywali towar swój po niższych ce
nach, mimo to oferty ich zostały od
rzucone.

W posiadaniu naszym jest lista 
polskich cukierni, które mają dostaw 
ców żydów. Lity tej narazie nie opu
blikujemy. cądząc, że cukiernie pol
skie nie będą nadal popierały han
dlarzy żydowskich.

<1 n.)

sportowe
Rewelacyjne, Z3 nowe rem  :&

osiągnęli lekkoatleci w r. 1936
. W  r. 1932, kiedy to odbywała się 
olimpiada w Los Angelesr ustanow o- 
110 13 męskich rekordów światowych 
w lekkoatletyce.

Bilans tegoroczny 1936 r. zamyka 
się dość dużą liczbą bo 23 lekkoatle
tycznymi rekordami męskimi. Ne f.stę 
rekordzistów światowych wpsane zo 
stały nazwiska: 6 Ameiykan, i  Fin- 
nów, 1 A.gentyncz/ka. I Węgra, I 
Nowozelandczyka i I japończyka.

Nazwiska polsk ego, niestety, tru
dno byłoby w tabeli rekordzistów 
szukać.

Już na początku sezonn, w okresie 
przedoi mpijskiri uzyskano kilka re-

C z y  d y r .  R a u s z e r

Pop ełui.-' nar u ; tyci a?
Dygnitarz skarży b. po d y ład n a io  o oszczerstw *

W ł .  1934 ym w  „Gazecie Po l
sk ie j" i „K u n e rz t  Porannym 11 u- 
kazała się seria artykułów, wy
m ierzonych przeciwko głównemu 
Urzędowi M iar oraz dyrektorowi 
tej instytucji, Zdz-sławowi Rau- 
szerowi, Autorem artykułów j in i
cjatorem  kampanii, prowadzonej

Skarb Państwa im  stratę 700.000
zł. W  artykułach inż Sierzputow- 
>.k tw ierdził, że dyr. Rauszer kom
prom ituje Polskę na tym stano
wisku i jest człowiekiem  bez
względnie szkodliwym.

Sensacyjne zarzuty znalazły 
swój oddźw ęk, ponieważ przepro-

rtarego zepsutego tłuszczu, wprost j w sposób niezwykle ostry, był do- wadzono dochodzenie, trwające
rękami pakują masło handlarze w j Rent Politechniki W arszawskiej i : dwa lata. W ładze doszły dc prze-
paczki. Rano luzsyłają je wózkami | b. urzędnik piastujący w Urzędzie konania, iż zarzuty te nie odpo' 
rowerowymi, albo znowu dorożką do M iar wysokie stanowisko, ,nż w i-d a ją  prawdzie, wobec 
innych sklepików. %

czego

Masło kupione na targowiskach, 
wyprodukowane w nielrgienicznych 
warunkach, sprzedawane jest po tym 
jako masło najlepszych renomowa
nych mleczarni. Nie jest przecież 
żadną sztuką zgromadzić gdzieś w 
piwnicy czy w mieszkaniu papiery 
ze znakami firmowymi, dla pozyska- posiadając żadnych

Sierzputowski, którego zwolniono prokuratura warszawska sportą- 
z urzędu pod pretekstem nadużyć. I dziła akt oskarżenia przeciwko 

Zarzuty podniesione przez im  inż Sierzputowskiemu, do którego 
S ierzputowskiegov. pod adresem ze skargą prywatną przyłączył się 
dyr. Rauszera, były niebywale sen dyr. Rauszer oraz Główny Urząd 
sacyjne. Inżynier tw ierdził, że M iar.
Rauszer dostał się na stanow isko, 
dzięki wpływom partyjnym , nie

Parę m iesięcy temu w Sądzie 
Okręgowym odbył się proces inż. 
Srerzputowskiego, oskarżonego o 
nadużycia na szkudę Urzędu przy 
zakupie termostatów. Sąd unie
w innił inżyniera z zarzutu działa
nia dla korzyści osobistych, a ska 
zał go &a niedbalstwu na drobną 
karę aresztu z zawieszeniem.

Proces inż. Sierzputowskiego 
znanego w sferach technicznych, 
budzi sensację. Potrwa K.lka dni, 
ponieważ zachodzi konieczność 
zbadania 35 wezwanych na roz 
prawę świadków. Inż. Sierzpu- 
towski dalej podtrzymuje swoje 
zarzuty i tw ierdzi, że gotów jest 
przeprowadzić dowod prawdy.

ma klienteli można sobie pozwonć 
na takie drobne11 oszustwo. Któż z 
nich się pozna, że zostaje oszukany.

W jzy s K  dostaw ców  
u ła tw  a konKurancią

Konkurencja z żydami Jest trud- 
na. Potrafią obniżyć do ostatecznych

kw alifikacji
naukowych. Na stanowisku dyrek
tora okazał „ ię  nieodpowiedn m 
człowiekiem i ziym adm inistrato
rem. szykanującym jednostki zdol

1
Zebranie informacyjne

Koła Leśników

kich w karkach, chociaż nieuków j 
i nie wyszkolonych. Ponad to dyr. 
Rauszer miał trwonić lekkomyśl- 

gran c cenę. Pochodzi to nie tylko  ̂nje grosz publiczny, kupując hez- 
itąd, ie  mają znacznie gorszy pro- myślnie kosztowne narzędzia zu-

Odbyło się doroczne zebranie 
Leśników dla 

wy-

. dukf , ułatwia im to w znacznym eto 
pniu wyzysk, jaki uprawiają w sto
sunku do dostawców.

Żydzi biorą masło, nie przeprowa
dzając z dostawcami żadnych kon
traktów żadnych umów, chcąc zmu
sić dostawcę do opuszczenia ceny, 
grożą mu, że nie przyjmą towaru. 
Firmy chrześcijańskie mają ze swy
mi dostawcami kontrakty. Nie mogą 
więc przyjąć nadmiaru, nie aą w sta- 
me. zakupić masła od dostawców wy
zyskiwanych przez żydów. Dostawcy 
żydowscy muszą satym godzić się na 
wszystkie Warunki dyktowane im 
przez handl ° rzy.

Oszustwo podatkow e
Konkurencję ułatwiają żydom do 

min_mum ograniczone koszty han
dlowe. Wielu z nich. jak mówiliśmy 
nie wykupuje zupełnie patentów, 
kryjąc się z handlem po mieszka
niach 1 piwnicach Inni majac pa
tem. na sprzedaż detaliczną, prowa
dzą sprzedaż hurtowną, której me 
da “ię zupełnie skontrolować. Wielu 
z nich chcąc uniknąć jakichkolwiek 

'dokumentów, stwierdzających pro
wadzenie przez nich handlu, nie ’w j 
stawia w ogóle żadnych rachunkć 
Niektórzy składy masła robią w cu
dzych mieszkań ach. Nie wtedy nie 
pomoże nawet rewizja i .wntrola. 
Właóciciel jest nieuchwytny

niejaze, a popierającym  ludzi g ięt ° rnla5>jhe Kola 
- studentów pierwszego roku

1 działu leśnego. Zebranie zaszczy
cili swą obecnośc.ą: kurator Kola 
p. p ro f Dominik '{ prezes ow. fi 
Pomocy p. I. Pasławski .Zebranie 
zagaił prezes Koła p. , Zygmunt 
PUchta, poczem p. Pasławski wy 
głosił re fera t p. t. „Leśnik ua u- 
czelni a w terenie*1, a p. Tyrakow- 
ski omówił statut Koła. Zebranie 
zakończył krótkim przemówieniem 
p kurator Koła, zachęcajac mło-

pełuie nie przydatne i dająr pie
niądze swym pupilkom na pseudo 
naukowe podróże zagraniczne.

W  czasie budowy gm achu U rzę
du, wskutek ii edbalstwa dopuścił 
jakoby do nadużyć, narażających

Przygody nurka ra dn e Wołgi
u śród olbrzymich ryb

„W ieczern ia ja  M oskwa" opo
wiada o badaniach podwodnych 
dokonanych ostatnio na dnie 
W ołg i przez instytut Gospodar
stwa Rybnego.

Najciekaw sze rezultaty dało 
się osiągnąć nurkowi Ponomarie- 
wowi. Jesienią niektóre gatunki 
ryb odchod:;ą do t. zw. „jam " 
Ponom ariow opuścił s.ę do jed 
nej z takich jam i znalazł się 
między olbrzym im i sumami i je 
siotrami. Były ich tu setki, a mo 
że i tysiące. Nurków ryby nie bo- 
ią s ię : Ponomariow dotykał
naprz. sumów ręka. a te najspo
kojniej pozostawały w  miejscu. 
Tylko naskutek silnego uderze
nia ryba usuwała się. Jednego 
o lbrzym iego suma wagi 3.5 q pu
dów Ponomariow w yciągn ł za

N aza ju trz Ponom ariow obser
wował panikę wśród ryb. Leżąc

dych leśników dc pracy w  Ich or
ganizacji.

P race swe w  bieżącym roku Ko 
ło rozpoczęło od przygotowania 
projektu domu mieszkalnego w 
Rognwie dla stud. wydz. leśnego, 
odrabiających ćw iczenia tereno
we z geodezj. i urządzenia lasu, 
które odbywają się rok r o c z n i  w 
miesiącu czerwcu dla S-go i 4-go 
roku studiów. Dotychczas studen
ci, w yjeżdżający na ćwiczeń.a, 
zmuszeni byli mieszkać w cna- 
tach wiejskich, częstokroć po 8-u 
w jednej izbie, co utrudnia naukę 
i techniczne wykonanie zadań. 
Również stalownie K L. m ieści
ła się w ciasnej izbie, lue mogła 
sprawnie działać i obsłużyć około 
130 osób Powyższe wam nki skło
niły w ładze akademickie do przyj 
ścia z pomocą Kołu w  reaiizowa

na dme w idział on jak o lb rzym ie ; nJU projektu. Prezes R  L.
ryby rzucały się we wszystkich 
kierunkach, uciekając przed nad 
chodzącym statkiem.

Podwodne obserwacje dały 
ju t  praktyczne rezultaty. Ten 
sam Ponom aiiow  dc zostając pod 
wodą stw ierdził, że na jednym  z 
odcinków ryby uciekają z sfeci, 
gdyż w  tym miejscu jes t zagłę
bienie, gdzie ryby ukrywają się. 
Stosując tię  do wskazówek nur
ka, sieć przeniesione gdzieindziej 
i Dołów znacznie powiększył się.

płetwy na wierzch. W „ jam ie " 
‘ Firmy zarejestrowane sto-ują wy- były jeszcze większe sumy, się-

próbowaną -netode „plajty", przepi
sując po plajcie „interna coraz to 
na kogo innego, uciekając się nawet 
do takich tricków, że towar idący 
koleją przychodzi na rachunek nie
boszczyka, a band’ arz odbierający 
go, udaje jedynie ekspedytora.

T rag e d ia  b e zro b o tn e g o
n a ro d o w c a

Zgłosił sie do nas bezrobotny 
narodowiec, młody, pełen energii 
p. P  W  1935 roku pracował w 
firm ie „E ng lebert", pracę prze
rwał na skutek powołania go do 
wojska Po odbyciu służby w oj
skowej nie znalazł żadnej pra 
cy. Żona jego  chora jest na gruź
licę. Stan m aterialny tego nie
szczęśliwca przedstawia się opła
kanie. Tą drogą więc zw -aca się 
do naszych Czytelrikow  z proS- 
bą o jakąkolw iek pracę. Ewentu
alne zgłoszenia prosimy łaska
wie kierować do naszej Rtdakcj 
dla p. „P " .

ga jace 2 metrów długości 
pudów wagi.

6— 7

T en  n ie  n u d z i s ię ,  c z e k a ją c  n a  
t r a m w a j

Chińska c e it r t la
telefoniczna

Dzieln ica chińska w  San Fran
cisco posiada własną :entralę te
lefon iczną Aparaty w  te j dziel
nicy n e są automatyzowane, lecz 
posiadają połączenie z centralą, 
która dopiero w ywołu je abonen
ta. 97000 aparatów obsługuje 
specjalny sztab telefon istek prze
ważnie z wyższym  wykształce
niem Tak wysokie kw alifikacje  
urzędniczek Rą zrozumiaie, o ile 
weźmiemy pod uwagę różnorod
ność narzeczy chińskich. Każda 
z telefon istek musi władać 6 dia
lektami chińskiego ięzyka a o- 
prócz tego dokładnie pamiętać 
numery telefon iczne swych sko- 
śnookich abonentów.

Książki nadesłane
do R edakcji

Janusz Woliński. Polska ł kościół 
prawosławny. Zarys historyczny. 
Lwów 1036. Str. 150.

Zdzisław Ludkiewicz protesor S G. 
G. W, Polityka wielkicn rebót pu- 
bTcznych. W-wa 1936 Nakl. Ligi Odr. 
Gosp. Polski. Str. 171. •

Karimie-a Alberii. Usta Palii. Ppe 
zje, Warszawa 193G. Str. 100

uzyskał od. Jego Magn. p. rektora 
Jana M iklaszewskiego obietnicę 
dostarczenia budulca na powyż
szy dom, przy czym Koło wzięło 
na siebie obowiązek pokrycia 
kosztów budowy.

W  związku ze zbliżającym  się 
sezonem handlu nasionami leśny
mi, Koło Leśników p-zyptąpiłc- do 
zorganizowania w e własnym za

kresie zwozu i sprzedaży na
sion leśnych 

Koło Leśników rozum iejąc do
niosłość znaczenia , studiów leś 
nych dla dalszej gotnodarki leś
nej w  kraju, zorgam zowało cykl 
zebrań dyskusyjnych na temat 
zbliżenia stud. leśnika do jego  za
wodu. P ierw sze zebranie odDyło 
się w dniu 13 b m., na k 'órym  
omówiona została sprawa prak
tyk leśnych, ich organ izacji. Ze
branie następne poświęcone bę
dzie selekcji kandvdatów na w y
dział leśny.

I n a  t y m
chc'ał zaroDlć

Do „kładu firm y Arona Szcze- 
kockiego w Katowicach dokonano 
włamania i według zeznań złożo
nych przez w łaściciela miano 
skraść kilkanaście beczek je lit, 
wartości 8-000 zl.

Po  ujęciu sprawców kradzieży 
i zbadaniu inwentarza firm y 
stwierdzono, że złodzieje wynieśli 
tylko trzy beczki je l it  wartości 
1.800 zł.

A ron Szczekocki jest, jak  w ia 
domo. dyktatorem i monopolistą 
w  zakresie handlu jelitam i. O 
swoistych metodach hanalowych 
żydów bardzo wymownie św'ad 
czy fakt, że nawet na kradzieży 

1 kapi talista żydowski chciał zaro- 
1 pic bagatelkę.. 6.20u zł.

.'•V. n

kordow światowych, co byio jakby 
prztdsmakiem tenomenalnych rezulta
tów berlmskch. Stnę tegorocznych 
rekordów światowych zapoczątkował 
mistr2 olimpijski z roku 1932, AR
GENTYŃCZYK ZABALA, który 19 
kwietn.a na bież,ii w Monachium prze 
byl dystans 20.000 MTR. w czase 1 
G. 04 MIN. 02 SEK., a więc lepiej 
od starego rekordu Nmmiego.

W  czerwcu, MATTI JAERV1NEN 
rzucił oszczeoerr. 77.23 M.( poprawia 
jąc wiasny rekord

W kilka miesięcy po tym nadcho
dziły z Ameryk- wieści o wynikach, 
którym niejednokrotnie truono było 
dać wiarę.

12 lipca na stadionie w Princen- 
town, AMERYKANIN LASH pobił rc 
kord Nuimego na 2 mile, wynikiem 
8A2.4 min.

13 lipca murzyni: JOHNSON i AL- 
BPI^TON przeszli w skoku wzwyż 
fantastyczną wysokość, 2.07 MIK.  Na 
tych samych zawodach, VAROFF sko 
czyi O TYCZCE 4.42 MTR.

19 lipca, murzyn WILIAMS, który 
lok wcześniej nył zawodnikiem zupieł- 
ne nieznanym, popraw.ł w Chicago 
jeden z najbardziej wyśrubowanych 
rekordów, n? dystansie 400 MTR , 
fenomenalnym czasem, 46.1 SEK., a 
TOWNS przebiegi 110 MTR. Z PLOT 
KAMI W  14.1 SEK.

Na igrzyskach w Berlinie kolejność 
ustanawianych rekordów była nastę
pująca:

1500 MTR. 3.47.3 MIN LOWE- 
lÓĆK — Nowa Zelandia.

TRÓJSKOK —  1600 MTR TAJIMA 
— Japonia.

4 X 10C MTR. —  39.8 SEK. USA.
DZIESiĘCIOBÓJ — 7900 PKT. —  

MORRIS USA.

Poza tym na igrzyskach, OWENS 
uzyskał NA 100 MTR. rekordowy 
czas 1C 2 SEK , który z powodu sir* 
nego w atru me móg' być uznany.

Po oiimpiauzie wielu zawodników 
nadal pozostało w dosfimalej formie. 
W licznych startach, w miastach euro- 
pejsk ch ustanawiali oni nowe rękaw 
dy. I tak;

15 sierpnia, biegacze USa  w  Lon
dynie uzyskali: na 4X1 mil 17.17.2 
min.

27 sierpn a, TOWNS — USA PO
PRAWIŁ własny rekord na GO MTR. 
Z PLOTKAMI na bieżni w OsIą 
czasem 13.7 SEK.

W dzeń później na tej samej bieznł, 
CUNINGhAM — USA wygrai 800 
MTR., w czasie nowego tckoidu 1.49.7 
MIN.

4 września, Węgier SZABO zaata
kował z powodzeniem w Budapesz- 
ce REKORD LADuUMEuUKA Na  
2001' MTR. i uzyskai czas 5.20.4 MIN.

16 wr/eśnia, Finn HOECKERT w  
Sztoknoimie przebiegł 8000 mtr. w
8.14.8 MIN

Ten sam zawodnik ustanowił na
stępnie nowy reK ord, 24 wrześrta rów 
n.eż w Sztokholmie na 2 n .ie w 
8 57,4 min.

24 września w Witpuri Fin Iw  
Hollo za jednym zamachem uzyskał 
w jednym biegi* rekordy na: 7 mil—
34.46.8 min., 8 mil — 40.U2.2 ir n.. 9 
mil -  45.13 min., 15 km. — 45 13.4 
mm,

Zawodniczki AZS-u warszawskiego
w y e i  iZdJą na tournee do Ło tw y i Estoml

Kobiece zesnoly siatkówki i koszy
kówki AZS-u warszawskiego wyjeż
dżają w poniedziałek u  grudnia na 
11-amowy objazd po Estonii i Łot
wie. Trasa ta znana jest już zawud 
nikom i lawodniczkoni ' A/S-u, gdyż 
w zeszłym sezonie zimowym sekcja 
gier sportowych bawiła na tournee 
w państwach bałtyckich. Obecnie, ze 
względu na duże koszta, wyjeżdżają 
tylko same zawodniczki.
* -i*>, \ X ■«r7v* Ą

Ekspedycja wyruszy w składzie l i  
zawodniczek. Koszykówka: Gąsioroir 
ska, Wolfaierówna, Cegielska * Pa
włów saa, Jasnkowska. Wiszniewska, 
Brzusiows.ia Jako zmiany przewidu
je się Wojnarowską, BrzusziciewŁ 
czównę i Bąkowską. W siatkówet* 
Wiszniewska. Brzostowska, Stefań
ska, Jaślikowska, Hołfejerówpa, 
Brzuśzkiewitzówna irezerwa; Gwar- 
dynska, B;elecka i Damska).

Amerykanie zbierają pieniądze
n j igrzyska olim pijskie w Tok I&

Amerykański komitet olimpijski 
wprowadził pomysł jednego grosza 
sportowego, który stanowić ma poo- 
etawę pod fundusz niezbędny na wy
słanie lekkoatletów amerykańskich na 
igrzyska olimpijskie w Tokio. Komi

tet uchwalił, iż symboliczny grosz wy
nosić będzie 5 centów.

Suma ta pobierana będzie już w 
obecnym sezonie zimowym jako po
datek przy wykupywaniu biletów na 
zawody sportowe.

Inwestyc e sportowe w Gdyni
Opracowany obecnie budżet inwe

stycyjny m Gdym na rok 1937-38 prze 
widuje budowę całego uzeregu urzą
dzeń sp irtowych.

Na Redlow.e zostanie utworzony 
ośrodek sportowy, na który sdadać się 
będą 3 boiska i urządzeniami do lek- 
k cj atletyki.

Na Grabówko i w Chylonii wybudo
wane zostaną boiska wyposażone w

bramki, kosze, stupy do siatkóyąd, 
skocznie, wyrzutnie i t. p.

W śródmieść.u Gayn. ; ostanie urzą 
dzonych 6 boisk, zaś n„ peryt&iach 
7 ooisk do gier spo.tnwych.

Poza tyn przewiduje się budowę 
specjaln**' przystali kajakowej i pły
wackiej w Gdyni oraz budowę mow 
kajakowego i yachiowego w Orlow.fc.

K r o m k a  s p o r t o w a
b KS

M1STR2. POZNANIA 
W WARSZAWIE 

Mistrz bokserski Poznania H. C. P. 
przybywa w przyszłym tygodniu do 
stolicy, gdzie rozegra dwa mecze, i 
Pierwszego dnia, t. j. 19 b. m. wystą- 1 
pi w Ursusie przeciwko Czechowi-1 
tom, następnego dma, 20 b. m. w 
Warszawie przeciwko CWS-owi.
WYSTĘP BOKSERÓW - ZAWODNI- 

KÓ\r T  POLSCE 
Bokserzy zawodowi: Kantor i Ga- 

wor -k rozegrają mecz dma 12 b. m. 
w L,eszynie. będzie io pierwsze od 
wielu lat SDotkanie bokserów zawodo 
wych. Walka przewidziana jest w ]0 
rundach. Spotkanie mr się odbyć w 
ramach mprezy sportowej, organi
zowanej przez wojskowy klub spor
towy „Cieszyn11. Tego samego dnia 
odbidzie sie również pierwszy krok 
boks irski w Cieszynie oraz pokaz 
dżi - dżitsu., , , I »l»IVJtfW1l j  III CS

Obaj zawoamcy do spotkania tego rozegra w Krakowie mecz z 
przygotowują się pilnie. Wkrótce lem 
zaczn; sparrować w hali Ośrodka ka
towickiego.
OLBRZYM GRABOWSKI WALCZY 

W LONDYNIE 
Leon Grabowski, znany zapaśnik, 

który przybrał ostatnio pseuoonim 
„Ketóchel11, wa.czy a dniu 18 b. m 
w Londynie 7 Anglikiem Jack Petti- 
ferem Dotychczas jeszcze me wiado
mo, czy będzie on walczy! jako bok
ser, czy jako zapaśnik.
SPRAW A MECZU TENISOWEGO 

POLSKA — BELGIA 
Prowadzone w Brukseli pertrakta-

DZISIEJSZE IM PREZ* 
SPORTOWE  

Dziś w sobotę odbęczm się w W »e. 
szawie w lokalu Rady Naukowej 6 
goaz. 10-ej plenarne po«iedzem» 
Kaay Naukowej WF.

W lokalu Legii o lb-ej pierwszy 
krok bokserski.

CZY BEDZIEMY M IELI TRENERA 
ZJAZDOWCA 

Poiski Związek Narciarski prowa
dzi pertraktacje z austriackim tre
nerem Attwciigerem, którego pra
gnie zaangażować na zjazdowego 
trenera d,a polskich natcia-zy w se
zonie bieżącym.

W YPR AW Y ŁÓDZKICH 
BOKSERÓW 

Łódzcy Dokserzy rozegrają w nad
chodzącą niedzielę szereg spotkań w 
różnych miastach, a mianowicie: 
Gayer walczyć Dęazie. w Toruniu 
przeciwko reprezentacji tego m. u, 
IKP — w Bytomiu spotka się s 
miejscowym Strzeicem, a Hakoah

Wawe-

c z y CZESI PRZYJADĄ 
DO POLSKI 

Warszawianka otrzymali proDozy- 
cję zorganizowania toumće po Pol
sce czeskiej drużynie hokeja łono
wego „Cask11 z Pragi. .

Gdyby tournee doszło do skutku, 
hokeiści czescy rozegraliby mecze w  
kilku miastach Polski. 

NARCIARSKIE  M iTBZOSTW A 
ŚW IATA W R. 1939 W POLSCE 
Polski związek narciarski postano

wił zaproponować międzynarodowej 
cje w sprawie rozegrania na w :osnę federacji narciarskiej rok 1939 jako 
roku przyszłego meczu tenisowego ermin organizowania w Polsce mi- 
Polskr—Belgia, zostały uwieńczone strzostw narciarskich świata. O ter- 
pomyślnym rezultatem. j minie zadecydowały różne wzgl dy.

Konsul generalny w Brukseli m. ja. że rok 1939 jest ,iuhileuszov ni 
George Vaxelaire ofiarował na ten i 30-iecia istnienia Polskiego Związki 
mece puchar. i Narciarskiego. .
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D*iś św, Aleksandra 
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CzrtroM i nadziewane M c m
procuhują żydowskie fata ryki cukrów

l tra  ą n.mi poiskie óneci

WIELKI „Faust" z w yst ZJenk 
Zikowej.

NA KODOWY: „Cyganeria Wai
*za#ska“  Nongcsyńsidego, w re/ 
SoisltMK-o.

N O 'i '' Dowód osobisty*4 x ćw i 
kłinską, Dulębą i Uorczjńsicą.

PO LSKI: Żei oraskiegc. „Sutko.* 
«ki“  i  Osterwą.

LETNI. „Żołnierz królowej Mada 
gaskam- z /lmmską i Maszyń&kim 

M A ŁY : Iwasz^ewicza „Lato w 
Nohant".

KAM ERALNY: D ł *  i iutro „W ro  
ble gniazdo"

M ALIC K IEJ: O 8 « j  wiecz „Pro 
iesjs pani Warr^a".

ATLN LU M : Codziennie komedii
„Uożr.y i minister-

C YRULIK  WARSZAWSKI: Dzif
0 7 15 i 9-4f „Kroi f rarasolem**- 

I f A i R  g./g: „G sby" z Lucynr
Szczepańska 

OPFRETKA {K a ro la  18*): ..3a 
%othai>a królowa** z Wermińską.

13 R7ĘDOW, Codziennie o 7 15
1 9 .15  satyra polityczna „Doby sma- 
lont*

STOŁECZNY TEATP POWSZI
ChNY (Narbutta 14): „Intryga i mi 
iJŚĆ**

CYRK: Wielb Drogram grudnimw

I KILIM
łT e o f o n i

RADIO
S o W a . 12 grudni >

Ą£C JE .*46 „Kiedj rana4 wstają 
córze' SAi Gimnastyka ‘■>.50 Mu 
z jka  it-tytr) 7 25 Ptne .jforau^y; 
łSO 5 r*ka ! płytki 8.00 Aacjcjn 
d l* szkół *1.30 śpiewajm y r  o&en 
i i ‘  12.03 Koncert ork woj sitowej 
12J0 „Skrzjmka rolnicza" —  tni 
w . Tarkowski. 14.30 „Wesoła iudy- 
eja dla dzieci" p. t .,Binro Mikrus'
13.00 W :adoiności gobpouarezfc 15.15 
Najpiękniejsze piosenki z operetek 
(p łyty). 16.ii) „Nas* program" — w 
oprać. Zb Owiętochowskiego 16." 
tyc i*  Uubnralne stn.iry 1615 ,W 
350 rocznicę zgone króla r efan.i 
B*tor«gn' ii.OC Koncer* soustów 
18. i0 'Fiadomcści sportowe. 19.01) 
Audyci? dla Polaków zagranica: „/?  
społem śpiewaczym na obczjrtnip* 
10 30 „Melodie egnatyczne" w wyko- 
naniu Orkestry Adama Ferrr.ana z 
Krakowa 20.30 „Nowości poetycka 
(Leśmian i S ta ff). 21.00 Rectta 
okrzypt-owy Siegfneda B^rritia 
21.40 Muzyka taneczna. 22.00 „U- 
śmiech Poznania": „Gizeczn<-ść‘‘
■0 opracowaniu Karmiicraa Phjeiri 
skiego (z  PoznarJaJ. 22-30 Muzyki- 
tameczna.

Nieazlela, dma 13 grudnia 1938
3 00 Sygnał czasu i p eśń „Najświ-y 

sza Pannr” 3 03 Audycja dla ws;. 9.00 
W 350-tę rocznicę: zgonu Króla Stefa 
ńa Baiortgo. ,1.1 51 ot-pna. czasu i hei 
nał z Kraaowa *2 03 Koncert ’ ozryw- 
kowy. 14.00 Transmisja z otwarci® 
wysvawv z okazji Tygodnia Propa 
gandy Radia (z  Łodzi). i4.15 „Moje 
zwierzątko" — opow adatiie dia dzec' 
1430 Muzyka luuowa. 1530 Audyci; 
dla wsi 16 30 Frarment audyc1: p. t 
,Łgarz" — komeoia Ignacego Kras,c 
lego. 17.00 Koncert symfoniczny (z 

Lodrł) 19.00 .Rzut oka na nainowszr 
pCiWieś. polską" -  szk''c literacie 
19.20 „Ko^ietr w  służbie bezceczer. 
Stwa “  19 30 Koncert roerywbow’
(»lv ty ). 20 2C Wiadomości sportowe
21.00 Na we-oie; lwowskie1 tali, 21 30 
Arie i  t eśr, fomoozytorów fra .icu- 
skich i włoskich. y?.no Sygnały*' 
repo-*ai mur-czn" Marii lehanny Wie 
lonolskej. 22.30 Muzyka taneczni 
(nivtv).

Wąskie, obłucone zctiodki w  po- 
dworku brzydkiej kamienicy przy 
ul. Paw ie j, prowaozą w dół do 
ciemnej suteryny. Z t  zgrzytem  
odsuwają &ję żtlazne rygle, uchy
la ją  s i° drzw i — wysuwa osi.roż- 
n.e głow ę przerażona Żydóweczką. 
— Nu, co jest?

W  półmroku panującym w izbie 
błyszczą jasKrawo piram idy cze
koladek, opakowanych w kolorowe 
papierki. Cukierki na choinkę, cze 
koladowfc szyszki i po ja  cyk i w 
srebrze, pudła zapakowane po 
brzegi słodkim towarem. Fabrycz
ka w pełnym ruchu wobec zb liża
jącego się sezonu św iątecznego.

U  e m i  cd brudnej beczxl
Ach. jak brudno i Stoły i ma

szyna do krajania cukierków ob
lepione grubo brudem. VV oknach 
szyby połatane gazetą i obwieszo
ne nigdy nie wym iataną pajęczy
ną.

—  A co tu, w  ie j  becrce?
—  To masa pomarańczowa i ma 

linowa

Doprawdy, trudno się domyślić, 
że to „coś", to potwornie cuchną
ce „co ś “ , niby błoto, niby ghna, 
nieokreślonego koioru, jest m ar
moladą pomarańczową. Żydówaa. 
w peruce płacze rzewnym i łzami, 
przysięga na wszystko, że to 
„św .eżutki, najlepszy to w a r"; nie 
pom agają jednak zaklęcia. Becz
ka (. sferm entowaną masą stoj co
najm niej rok i musi być zniszczo
na. Lekarz M iejsk iej Służby Zdro
wi a zalewa marmeladę nafią , ten 
sam los spotjka farsz do waf l i ,  
k iory mógłby conajw yżej służyć 
jako... kit do zak 'ejam a aziur w 
podłodze. I pomyśleć, że czekolad
ki i cukierki wyrabiane z  tak zna
komitych surowców, kupują w 
ogromnych ilościach salopy i owo
carnie śródm ieścia—

—  ' Ta M arszałkowskiej w olą od 
nas brać towar, niż od W ed la ! —• 
chwali się żydówka.

Znamienne wyznanie. To po
tworne czekoladki, nadziewane 
brudem i zgn ilizną, sprzedawane 
są po niesłychanie niskiej cenie 2

N A  G W I A Z D K Ę M ŁE -  PODARKI t  KJNK.  KOI  MĘ-KIFJ 
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Świąteczny ruch a koleiaclt
P o d ró żn i m u s zą  z c o p s irz y ć  s ię  w  ku pony

W zorem  lat ubiegłych, w  «4re- 
sie przedświątecznym obow iązy
wać będzie Dosiadanie epecial- 
nycb kuponów, dodawanych bez
płatnie do b iid ó w  kolejowych na 
w yjazd  z W arszawy pociągam i 
dalekobieżnymi poza stacje War* 
ka. Żyrardów, Sochaczew, Otwoek 
Mmsk - Mazowiecki i Tłuszcz. 
Kupony te  będą obow iązyw ały 
ju ż ad !9  b, m od godz. 12 do 
24 b. m. do godz, 18 m. SO, P rzed 

sprzedaż b iletów  z kuponami na 
w yjazd  w powyfczym  okresie 
rozpocznie się w  kasach b ileto
wych na dworcach i w  hturach 
jodróży o<j, 18 b m. Do pociągów  
dalekobieżnych będą wpuszczani 

! tylko ci pasażerowie, którzy bę 
dą posiadali odpowiednie kupony, 
na których wskazany będzie nu
m er pociągu, stacja przeznaczę* 

' nia i godzina oojazdu. W pocią
gach podmiejskich kupony nie 
będą wprowadzone. Dla podróż- 
nycn przejeżdżających p rze j W ar 
szawę tranzytem , w niektórych 
pociągach dalekobieżnych będą 
wydzielone spacje me wagony bez 
Kuporowe, a w  tych poc.ągach, 
W których takich wagonów n e 
będzie, Podróżni ci będą wpuse- 
cżani do wagonów Kuponowych 
za okazaniem biletu tranzytowe
go, Do nabywania ku jonów  w  o» 
mawianym czasie oboydązam bę
dą również posiadacze wszelkiego 
typu biletów bezpłatnych: posło
wie, senatwow -.ę et#.

N ow a C&ntrdUa na honricontfe

fiadmiar
k ?s bezprocentowych

Zjazd Przedstaw ic ie li Bezpro* 
centowych Kas Rzem iosła Chrze
ścijańskiego odbędzie się dnia 13 
grudnia br. o godz. 11-ej przed 
południem.

Kom itet organ izacyjny zjazdu 
ukonstytuował się, jak następuje: 
prezes — poseł Antoni Snopczyń- 
ski, prezes Związku Stowarzyszeń 
Rzemieślników Chrześcijan, człon 
kow ie: Konstanty Ab łia jow icz,

Stanisław Czapiński, Edward 
Daab, Szj mon Jędru.rzek, Leopold 
Kam ler, Apolinary Kowalski, W ła 
dysiaw Lejm an, Romaa Nowot- 
czyfiski, Jan Mencel, Roman R< jf f  
Bolesław Sikorski i Bronisław 
Weber.

Zjazd poprzedzi * r o c ł ) ’ ste na* 
bożeństwo w kościele 0 0 .  Kapu
cynów przy ul. M iodowej.

Ptan Inwestycyfny getnw
P o ż y c z k a  f r a n c u s k a  

n a jw a ż n ie js z y m  ź r ó d łe m  d o c iio d ó w

f e a t r  . t 8 ^ ł>
Śmsderfeirn 5 

ił M M lk l  Kowcdło o iu r w o

w .or tyt. Lu tn* SZCZEPAŃSKA
W i»o i(ł 7dr**ow>ck 
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ŚWIECZNIK
KRÓLEWSKI

** k m  a rawta •  Kr ttenla ra >'ta

Jak wiadomo, budżet na rok 
1937-38 złożony Sejm owi, nie o- 
bejmuje kradytów, przeznaczo
nych na cele inwestycyjne. Bęaą 
one zestawione w  osobnym pla
nie czteroletn ich  iow estycyj. któ
ry w najbliższym  czasie zostanie 
przedstawiony Sejm owi. 'j

N a  plan Inwestycyjny złożą się 
następujące pozycje.

1) Fundusze ze źródeł budżeto 
wych w  wysokości około 171 mi
lionów z}.

2/ K "edy ty  uzyskane z  L  zw. 
sztywnogo rynku finanoowt^o 
(vi ew nętrznego).

3 ) K redyty zayrsniczne— prze
de wszystkim  pożyczka franca 
«k&.

4 ) R ew ird yk ac l*  należność) 
tranzyt kolejowy przez Polskę i

5 ) Sumy pozostające w  dyspo
zyc ji Funduszu Pracy.

W szystko wskazuje na to, te 
najważniejszą podstawą finanso
wą rea lizacji tego planu, bedz.e 
pożyczka francuska

Jeśli chodzi o inne źródła f i 
nansowe inwestycji w r. 1937. to 
rew indykacja należności za tran 
ty t  kolejowy ma być podobno 
dokonana w form ie spłaty tych

c ji k ra jow ej?  Również sytuacja 
finansowa w  Funduszu Pracy 
jes t obecnie tego rodzaju, ie  nie 
można liczyć nn poważniejsze 
wpłaty z jego  strony, dla urucho
m ienia inw estycji. '

Ogółem  sumy przeznaczone na 
’ nwestycje w r 1937, zamykać 
się ma^ą w  granicach pół m iliar
da złotych, i

uGłOSZfNifl ORubtE

zi. ca kilogram , a wiąe 8 ) (-krot
nie tańszej, niż zwykłe czeKolsdki 
i  firm  chrześcijańskich. K tóż je  
kupuje ca  M arszałkowskiej? N a
turalnie owocarnie i sklepy ży
dowskie, k ióre, jak ju ż zwracahe- 
m; w swoim czasie uwagę, rozpa- 

. neszyły się na centralnej a rU rii 
nandlowej W arszawy v. sposób 
zastraszający. Po tym kupuje się 
tę truci&uę polskim dzieciom ..

Pod c i d rą  |  m i j
"  d l i  mają zresztą i inne cny- 

tre sposoby zc.ooywama klienteli. 
Na półkach piętrzą się stosy ta
jem niczych paczek, ow in .ętych w 
zakurzony papier. Po odwiązaniu 
sznurka wysypuje się z nich zdra
dziecko cały stos etykiet przygo
towanych do pakowania cuKier- 
ków i czekoladek. Okazuje się, że 
żydeK Szucha z uł. ?a «r i3j  50, fa 
brykuje czekoladki pod Lrm ą 
„B-cia Kuczyńscy" oraz „Przez- 
dziewki", pod własną firm ą wypu
szcza tylko część towaru. Snako- 
m.tą w ytw órn ię Szucha opieczęto
wano.

N a tyn. samym przestępstw ie 
przyłapano w łaśc ic ie li i innych 
pokąirych  fabryczek  czekolady, 
skupionych na ul. Bonifratersk iej 
Franciszkańskiej i L  p. Znaleziu-

Im, opakowanie czekolady p f. 
„W akureccy", „L o ren tz", „O siń 
sk i", „ la r s k i "  oraz bardzo w ie le  
etykietek o nazwach brzm iących 

i zagranicznie, ja k : „A d rian a ",
r „Concord ia" i t, p., bez podsnia 

adresu wytw órn i Guy się dziecko 
podłą czekoladą zatru je, nie w ia
domo, gdzie szukać anonimowego 
wytwórcy.

—  Skąć te etyk iety się 
w tięły 7

W i3 sctciel, zakłopotany, tłuma
czy się, ze s tak ich nie używa, że 
to siarę zapasy z przed kilku la t  
A le  pocc je  sprowadził pszed sil- 
ku laty. nie umie powiedzieć. Ca 
ly zapus etykietek z  cudzym 1 f i r 
mami trzeba zniszczyć. Na po.ece- 
n lt kom isji ssn itaraej w łaściciel 
wytw órn i sam musi podłożyć
•jgiOÓ.* , -  -

K cry m  cructy
Sypią się marsdaiy karne i z? 

inne przestępstwa przeciwko h i
gienie. Żydówki pakujące cunier* 
ki. mają przeważnie obrzyd liw ie 
brudne, od m iesięcy nie prane fa r
tuchy i czarne pazaokete; pud 
kontuarem między pudłami czeko
ladek znajdu je się nieoczekiwanie 
piram .da brudnych betów —  ja 
kieś powykrzyw iane pantofle 
damskie, kapelusze, kaftan ik i, bie
lizna, Fabryczka nn B on ifra ter
sk iej ma o ln a  zabite na mur 
okiennicami prze*, całą zimę, „że 
by było c iep le j" . W potwornym 
zaduchu, ciasnocie i ciemnościach 
przy św ietle naftow ej lampki pra 
euje az 7 kobiet —  siosy jaskrawo 
farbowanych karmelków, leżące 
na atolu, nie w ygląda ją  bynaj
mniej  zachęcająco.

W  tanich warunkach produkuje 
się słodycze na choinkę dla pol
skich dzieci, takim i słodyczami, 
wątpliwej' wartości, karmi się bie
dota, kupująca w budkach i sodo- 
w-iaruiach „czekoladki po 5 g ro 
szy ".

Ta. o ,)
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wKa»it4t|Q wyYOba poleca-* \

K .  G L I N I C K I
KROCZA 35, CHMIELNA 27, HAKSZAfKCWSFA 5?

Pożyczka fancuska
Tępd chwasty i szkodniki

O b r a d y  k o m i s y j  s e  j m o w y c h

t ł l ta j

TEATR KOMETA
UL. CMIOD5 A 47/49

„PANOWIE 
W CYLINDRACH"

NA STENIE REWtA

I okomi/me jprjecam ; js4rr% 52 EL 
"  M- Kla;-t.->r Scuultieworth angisl- 
saa na kołach zojJowars. 1923 cer.a 
9300. — drugą: 19 K. L inz nie
miecką łom', ?atUt xD12 cen* 3.00*). 
Zglc*.leniar Franciszek Major Miedź- 
no, pta KłobncK k/Częctochowy.

I

KfBLt iOD ZŁ ŚSS
svp'a!n'i s* iłowa, caóinet skrommci- 
szv 50 Nowy świai 30. nJ,-j Pierackic- 
eo. Zamieniamy s»are na no*,ve

mu I Cięźkowski. ul. Nowy 
” W’3t TO i PL 3-Cti Krzy 

tv P-ie. a meble * włastici wy
twórni n- barazo dogodnych warun
kach.

ZAKOWK jfwarantowane kotlifi* 
ty choinKcrwe i t p-

_  , , jortsrrz. pc censu-b nmltich Pondge
-um towaram i. Nier-iadomo. czy ro(wt żarówkpwe, Krómweks U
tne wyjjJ^ję \p  n * 8zkod§ produk- ^  L I U S

KsrteF koksewy
r o z » i q z 9 '  s i g

Z  początkiem grudn i* r. b. roz
w iązano polską konwencję ko*»o~[ 
wą, regulu jącą od r. 1931 zbyt 
koksu na rynku wewnętrznym  
Uczestnicy konwencji zdecydowali 
cię ą odstąpienie od dotychcza-! 
sowego ścisłego regulowania zby
tu. Polska konwencja koksowa, 
której umowa obow iązywała do 
30 listopada r. b.. nio została c/ ze - ! 
dłużona. | ,

A L a z f liy i K tś *  p r a d f  
I  l a n H a .

p o r ? (
1. e n  o b o  . n  y o >  

P K O  N r .  7 A 2 0 C 
i X l »

P rzyM ły  tydzień  zaznacty sie 
widocznym wzmożeniem prac par
lamentarnych.

F marsz. P a s to r  wyznaczył 
plenarne posiedzenie Senatu na 
poniedziałek 14 bm. na godz. 10,30 
rano. Na porządku dziennym dy
skusja nad expose rządu wygło
dzonym w Sejmie. P. marsz. Car 
wyznaczył posiedzenie Sejmu na 
15 bm., w torek o g. lfc^ej. Porzą
dek dzienny nie został jeszcze u- 
stalony. Obejm ie on jednak praw 
dopodobnie rozprawę nad projek
tami ustaw, stóre w tym tygod
niu uchwalą kom isje sejmowe. Do 
tyczy to m. in. kredytów  dodatko* 
wych na rok 1936/37, którymi za
jąć  się ma w  piątek komisja bu
dżetowa.

W  kuluarach sejm owych Krą
żyła w piątek pogłoska, ii* posie
dzenie obejm ie również pierwsze 
czwtanie projektu u łta w j o po*

tyczce francuskiej d la Fclskf-
W e czwartek obradowała jeny-- 

nis kom isja rolna. Pos. W a m #  
przedstaw ił rządowy projekt usta 
wy zm ien iający rozporządzenie 
Prezydenta o zwalczaniu chorób 
roślin oraz o tępieniu clrwastow 
i szkodników roślin . Artykuł pro 
jektu rządowego przew idu je m. 
in., że kto wykracza przeciwko 
przepisom rozporządzeń podlega 
w trybie adm inistracyjnym  karz* 
aresztu do 3 m iesięcy lub grzyw 
ny do 3 tys. złotych.

W  dyskusji podkreślono, ż* tav  
wysoka grzywna uniem ożliw ia 
w w ielu  wypadkach stosowanie 
sankcji za popełnione wykrocze
nia. Wobec tego, że re feren t za* 
pow iedział, iż zam ierza zapropo
nować szereg zmian w  projekcie 
rządowym, posiedzenie komisji od 
roczono. bez Dodani? term inu na
stępnego posiedzenia.

Z .K *r. rusza do ataku
Propagatorzy Komuny na uicownłi
Przed  kilkomi dniami p isali

śmy o przejęciu  Ł  rw . „Dziennr- 
ka Porannego" prroz Z. N . P  Do- 
tychcsao brukowiec ten wycho
dził nod redakcją pracowników 
„K u r,era  Poran n ego". W iado
mość nasza potw ierdza się. W 
o fic ja inym  organ ie Z. N . P . w ar
tykule p. Ł  „F o  krucjacie —  no
we zadan ia" m. ia. czytam y:

?.liząd główny Z. N. P  »stmm- 
wił fopirec inicjatywę Ko,egćw 
Związkowców w wydawaniu przez 
nich popularnego pisma codziennego 
pod tytułem „Dzewiik Porami/", ki v  
.ty jdt.od dnia 13-go b. m. wycnodzif 
brązie przy współudziale redakcyj
nym naszych kolegów. , .  r . *

W ypowiedziano * Związl:-jwi Nau
czycielstwa Polskiego zdecydowaną, 
bezwzględną, nieprzebicraiącą w 
środkach walkę. Zmobilizowano wszy

stką ciemnotę, wetknięto jej br-rt* 
kłamstwa 1 oczuerstwa i poprowu 
dzono ao aecydującego ataku!

Potrzebę wydawanią plama co
dziennego Z N . P. tak m o jyw u jt :

(Jdczwały się sztaby: listy paster
skie, kongresy, zjazdy. Rćzjnu. rę*y 
swój kiekot maszyny dru!:arsz*e, w 
:uc* poszły ambony I faisngi, w 
kruchtacu rozpoczęia się ^ssnwa pro 
dukcja uchwał, memoriałów, potę
pień oraz wysyłam żąaań, ktor ne- 
jednokrotni;’ bvły chęt de wid; arie, 
nawet życzliwie przyjmowane i po 
ważnie traktowane.

A  w ięc biedny, n ieszczęśliw y 
patriotyczny Z. N. P . spotkrt* Cię 
ze swą zasłu żoną" działalnoś
cią, z ataKami .re a k c ji"  Obłućs 
panów z z . N : P. jfest aż wsdto 
widoczna. K to propaguje jaw n ie  
komunizm, nie potrzco .ije  się 
ubierać w piękne piórka.

Czy „Dolina Szwajcarek <iM
p ć id z ie  pod ir. o tc k  h en l ic y fa c y ^ ^ h ?

Po rozwiązaniu przez władze adir.i 
nistracyjne Warszawskiego Io,warzy- 
stwa Łyżwiarskiego, młanowa..o ku
ratorem tego towarzystwa p. Wędo- 
■'owskiego. Aby nie dopuścić do licy: 
iacji „Doliny Szwajcarskiej", którą 
wyznaczono na 14 b. m„ kurator mo
bilizuje wszystkie siły, ażeby ternu 
zapobiec. Jest nadzieja, jak nas infor
mują, że do licytacji >.ie dojdzie By
łoby to ze szkudą zarówno dla sportu 
polskiego, jak < d.a samego towarzy
stwa. Oojekty W iń  wynoszą przeszło 

miliony złotych, łymczasem hieny 
licytacyjne wytworzyły obecn.e taką 
aimosń-rę, że pragną na licytacji ku- 
p;ć „Dolinę" za najmniejszą sumę 
Wśród sfer łyżwiarskich iest komen

towana pogłoska, ie  kilku licytantów 
zmówiło się, aby w dniu licytacji za 
wszystkie tereny W IŁ  nię dać więcej, 
lak milion złotych.

Oprócz akcji kuratora, mającej na 
celu niedopuszczenie do licytacji, zor
ganizował on cztery komisje: inwen
tarzową, sportową, gospodarczą ■ pra- 
sowo-propagandową, mające na celu 
ireorgan-zowanic dotychczasowych 
prac W IŁ .

Dia lepszego usprawnienia prac 
W IŁ , kuratoi zan.ieiza powoiać radę 
przyboczną, w skiad której weszliby 
człbnkowie W i Ł :  Mawowski, Sko- 
czyński, Martens, kpt. Theur, mec. 
Grabowski i red. Chrzanowski.

Ostatni moment okazji tanfega wmi
w artoźdow ych dzieł* sztuki

W ielk ie  ęiiłntereuowanie i żywy oddźwięk szerokich s fe r  inte
ligencji stołecznej wywołała zorganizowana przez K on jte t P rzy j a* 
ziół Sztuki, w porozumieniu z organ izacjam i artystów  w ielka, przód 
św iąteczna tania sprzedaż dzieł sztuki. W reszcie nadarzyła się 
okazja nabycia po bardzo przystępnych cenach wartościowych dzieł 
sztuki, które star.ą się ozdobą mieazkań ludzi ceniących kulturę 
i znających się na sztuce. Mnost,w0 osób wyKorzystsło ju ż tę okazję.

Sprzedaż, obejm ująca obrazy, rseżby, drzew oryty, aKwaforty 
utalentowanych artystów  plastyków odbywa się «  małytn salonie 
„Zachęty" (K ró lew ska )7 ) i w Salonie Sztuk) Cz. G arlińskkgo vMa- 
sowiecka P ) w  godzinach od 10 rano do 9  w iecz.

Dsteia sztuki, oL jęte sp-zedażą przedśw iąteczną, nabywać moż
na w  cenach następujących:

obrazy w  cen ie : zł. 25^-, 75 .—  |
rzeźby w  cen ie: zł. 75___, ICO.—  i 150^—
drzeworyty zł. 7.50 i 10___
akw aforty  po a .  10 ! 15.—

Sprzedaj odbyw? się za okazaniem kuporsn prasowego, które 
upoważniają co zrJżek Kupon U k  załączamy poniżej.

Zwracamy jednak uwagę czyteln ików  naszyca, iż  sprzedrź zam- 
u.ieta zostanie w  sobotę dnia 12 b. m. t. j. w dniu dzisiejszym . 

Czas w ięc najwyższy udać »tę do jedn^ jo  z powyższych salonów 
eztuiri ceiem  obejrzen ia j nabycia odpowiednich dziec.

K U P O N *
V 7 u a w n ie t t «a  ,A tSC "

o p c  LfcnWjąey o tóz ic ie la  do nauycta w okresie ou 5 do 
Y2.TIL 1936 r. jednego d z ie ł*  eztu ri po zniżonej ceniw 
w  sa lo -ie  sztuki Zachęty* rKróitwM u. 17) i ssłonte 

sztuki Cz. Garl;ńsJd% (M aaow iocka 8 ) .
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H istoryczny a z ie ń  w p a rla m e n c ieOrędzie aBdykacylne

u s y p u j ą c e g o  k r ó i a

LONDY"N, 10. 12. 
w czwartek orędzie abdykacyjne 
króla Edwarda Y TIl b ram :

-.N ie nit.-z im wmKac ob-cnie w
aurawę moich osonLstych uczuc, leci 
prą gnę, aby pamiętano o tym, że 
iwzenuę jakie sta'e spoczywa na baz
iach monarchy, jest ta.: ciężkie, że 
dźwigane być.może jedynie w okoucz ■ 
no śc łach odmiennych Ca tych, w ja
kich ja sie obecnie znalazłem.

Moim znaniem nie zapominam ny 
najmniej o spuczya ającym na mnie 
obon Lązku stawiania na pierwszym 
pianie interesu publicznego ga> O- 
»wi; idczom że swiajomy jestem tego, 
iż Już dłużej nie Seatem w etanie w y
wiązać się z ciężkiego zadania w spo 
lób należny łub w  .sposób zadawala
jący mmc oamego. sVołvc tego sporzą 
dzSotn dziś rano akt tódykrteji treści 
eastę^iijącej. •

„J.\, ED W ARD  ÓSMY, K R Ó L ! tę poddam pod lozw ażar-e  kom-j  pragnu mu , aby KMężę Ywrku 
W IE LK IE J  B R Y T A N II, IR LAN -1  petemnych znawców prawa, ale wstąpił po nim na tron 
D II I  D O M IN IÓ W  F R Y T Y J S K I fF  podkreśliłem równocześnie, ż. \ye wtorek wieczorem, podczas
P O Z Y  M O RZAM I, C E SAkZ  IN 
DYJ, N IN IE JS Z Y M  O ZN A JM IA M  
MOJE N IE O D W O Ł A L N E  PO 
ST \ NO W IENJE  ZR ZE C ZE N IA  
SIĘ T R O N U  D L a  M N IE  1 D L a  
M OICH PO TO M K Ó W  O RAZ W Y- 
R AŻ AM  ŻYC ZE N IE . ABY' T E N  
A K T  A B D Y K A C J I Z O S T a Ł 
W P R O W A D Z O N Y  W  ŹYCTF BEZ
ZW ŁO CZN IE . N A  DOWÓD CZE- 
GO TO  PO D PISU JĘ  T E N  OTO  
A K T  D ZIS IAJ , D Z IE S IĄTE G O  
G R U D N IA  1936 R O K U  W  OBEC
NOŚCI ŚW ADKÓW, KTÓ R YC H  
P O D P IS Y  S<V NIŻEJ D O ŁĄ 
CZONE.

(— ) ED W AR D  R, I . "

P rze b ieg  h is te ryc zn e g o  p o s ie d z e ń  Izb y  Gmin
,0 godz. 14.45 rozpo częło się po

siedzenie Izby Gmin, na którym 
odczytano akt abdykacji Edw ar
da V I i  I.

N a jstars i nawet posłowie nie 
pamiętają, aby parlament był tak 
przepełniony j aby atm osfefa by
ła tak podniecona, jak  dziś. Gale
ria  dyplomatów, lordów i dziemni- 
itarsy wypełniona w  sposob nieoy 
wa{>.

O fodz. 13 'e j na salę obrad 
r-sredł m im stei sp. zagr. s ir  Si
mon. który powróoił od króla 
F ort Belvedere, gdz;e w  jego obec 
ności król Edward ós-my podpisał 
ewoje orędzie abdykacyjne.

O w acje dla b a lo w in a
O gouz. 13- m. 35 ua salę obrad 

wćiddł prem ier B alów 1!!, pow ita 
ny  ow acyjn ie przez Izbę. Gdy
skończyły się interpelacje, o godz. 
15 m. 43 speaker oświadczył, ie  
Prem ier proponuje zmianę d.lis ie j 
iz sg o  porządku dziennego, ponie
waż ma do zakomunikowania Izb  A 
ważne orędzie knnewskie.

Propozj ̂  ja speakera została 
p rzy ię ł a i wówczas prem ier Bald- 
w in , powstawszy z  m iejsca, wol
nym 'trokiem udał się na inrgi 
koniee sali obrad, tu przeciw  fo 

tela speakera i stanął p^zy t. zw. 
rógatce, eżyM miejscu, skąd ko 
munikmsanu są Izb ie wiadomości 
od króla,

Oręazio 
jego Królewskiej hosci
Donośnym głosem Ba Id w in za

w o ła ł; „O rędzie  Jego K rólew skiej 
M ości" 1, skłoniwszy się głęboko 
speakerów i, podszedł do niego, 
doręczając mu historyczny doku
ment.

Speaker wstał- i odczytał orę
dzie króla Edwarda ósmego, oznaj 
im ające o postanowieniu króla 
zrzeczenia sięefronu na rzecz sw o- 
jego  orała Księcia Yorkn. Speaker 
odczytywał orędzie wzruszonym 
głosem, który się parokrotnie za
łamywał. Członkowie Izby w  sku
pieniu wysłuchali orędzie. Na 
w iełu  twarzach m alowało się 
wzruszenie. Na ga lerii wśród obec 
nych jako w idzów  starszych lor
dów, niektórzy z nich m ieli oczy 
przesłonięte dłonią, nie chcąc po
kazać, i e  oc iera ją  łzy.

Gdy speaker ukończył czytanie 
orędzia, powstał prem ier Bald 
win 1 proponując natychmiastowe 
rozważenie orędzia przez Izbę, 
rozpoczął u iuisze przemówienie

moim zdaniem, parlament nigdy 
nie uchwali tego rodzaju ustawy.

3 grudnia w  rozm owie z królem 
prem ier Baldwin poinform ował 
go, ie  małżeństwo morganatycznc 
nie ma żadnych widoków p rzy ję  
cia ani w parlamencie b ryty j
skim, ani też w  parlamentach do
miniów. K ró l odpowiedzią tą nie 
był zdziw iony. N ie  kwestionował 
ie j i n igdy już więcej do tego te* 
matu me powrócił

Krój nie chciał w ywołać żadne
go rozłamu w społeczeństwie i 
ani na chwilę nie życzył sobie, 
aby powstała znów tak zw. partia  
królewska.

Izba przyjęła  te słowa burzli
wym i ołdaskami.

Kró! —  mówił dalej Baldw in —  
dlatego zdecydował pozostać w  
Fort BelvedeT«i i nie przyjeżdżać 
do Londynu, ponieważ nie chciał 
być przedmiotem ow acji i spowo
dować demonstracyj. Za to jego  
zachow anie się czcim y go 1 szanu
jem y —  oświadczył Baldwin przy 
aplauzie całej izby.

Król poleca brdt&
Baldw in  następnie odczytał nie 

w ielką karteczkę, na Której kró l 
w łasnoręcznie ołów kiem  n a k ie *  
ś lił k ilk a  słów do p ie m ie ra , pole- 
ca jąc mu brata , K sięc1-  Y o fku , 
jako zasługującego na pop arc i' 
całego im perium  bry ty jsk iego , da 
jąc tynj M mym w y ra z  swemu

kilku godzin . spęazonych razem 
z królem, robiłem wszystko, co by
ło w  m ojej mocy, aby wpłynąć na 
zmianę jego  postępowania.

W yrażam y serdeczny żal, ze król 
tak zdecydował, ale nie osądzamy 
go.

W czoraj rano Król udzielił nr. 
ostatecznej odpowiedzi w  form ie 
listu, wystosowanego na ręce pre
miera do gabinetu brytyjskiego. 
Gabinet na wczorajszym  posiedze
niu przedpołudniowym, przyjm u
jąc wyrażoną w  liście króla decy
zję  do wiadomości, jako jeszcze 
nie obowiązującą, przesłał mu na
tychm iast pismo, w  którym w yra
żona była nadzieja, że rząd J. K. 
M. liczy  jeszcze na to, że Król pod
da swą decyzję rew iz ji Na to któi 
odpowiedział jednak po południu, 
że nie może zm ienić swego posta
nowienia. Co mnie się n ie udało, 
nie udałoby się nikomu innemu —  
zapewnił izbę prem ier Baldwin.

Przystępu jąc do dyskusji, pre
m ier wyraża oczekiwanie, że w  to
ku dyskusji wszyscy mówcy wy
każą tę samą godność, jaką w  tej 
sprawie okazai sam król. P iem ,er 
wezwał posłów, aby w  czasie 
swoich przemówień pam iętali ró
wnież o k ió low ej matce i szano
w ali je j uczucia. W  tak przełomo
w ej chw ili stańmy po stronie na
szego nowego króla —  zakończył 
prem ier.

K orona o s ta tn im  w ę złem  im p eriu m
P rzem ó w ien ie  prem iera  B aldw ina

Na wstępie Baldw in  ©świad-1 sekwencją szacunku, jak i wzra* 
czył, że jeszcze jako księciem  W a- stał w  ciągu trzech ostatnich po- 
!ii król zaszczycał go podczas atu to leń. Wobec krytyk tego rodza- 
gich  lat swą przyjaźnią. N ie  była ju, na jakie korona byłaby nara- 
to tylko przyjaźń, ale i głęboka J żona, w ładza je j mogłaby znik- 
sympatia. P rzy ja źń  ta nie uci©r»( nąć prędzej niż nowslała. Gdyby 
piała z  powodu toczących się w  władza kor my znikła, obawiam 
ciągu ostatmch tygodni dyskusyj, się, iż  nie mogłaby być przywro, 
lecz przoc-wnie złączyła ich jesz- eona,
cze, ściślej i  będz e  trw ała  całe 
życie.

„Zaniepokojony wiadomościam- 
ukazującymi się w  prasie amery
kańskiej, uznałem za konieczne, 
aby ktoś zw rócił uwagę króla na 
trudną sytuację, jaka  może po
wstać w  razie  kontynuow ana te
go  rodzaju nogłosek i krytyki. U » 
przedzlłem  wówczas króla, że 
pragnę, odbyć z nim ściśle osobi
stą rozmowę. Spotkaliśmy się wa 
wtorek 20 października w F ort 
Belvedere.

Doradca korony może tylko w te 
dy w yśw iadczyć naprawdę przy-1 ^
sługę swemu w ładcy, ieże li pow ie bue “ a paai 5imp3cn P r tm K r  

mu całą prawdę, tak jak ją  sam 3 a]^w jn odpowiedział królow i, te  
w idzi (ok lask i). Bez względu n a - ! naróJ r ;6 zaaprobowałby takiego 
to czy prawda ta  będzie d >brze kroku (tAcako!wiek należę może 
p rzy jęta  rzy u?*. K ró l nie 3ył w  d<j za^ , er2ch}ej  w jkto-iań-
najmn.ejszym  stopniu urażany am

„Niech się ni k t nie w trą ca '
Żadna popularność nie w ystar

czy na długą metę, aby pokryć te
go rodzaju niedomagania. K ró l 
—  ośw iadczył prem ier —  całkowi 
cie zrozumiał ■ przedstaw iony mu 
punkt widzenia i, oznajm iając, że 
się nad całą ia  sprawą zastanowi, 
zaznaczył: „Jest to spraw a poraię 
dzy panem a mną i niech się nikt 
do n iej nie w trą c a " .

Dnia 16 listopada odbyła się 
znowu dłuższa rozm owa Balaw i. 
na z królem, w  toku której Ed
ward 8 zapytał swego premiera, 
co m yśl. o  je go  zam iarze poślu-

Jećnom yślne u s ia n ie  d la  p re m ie ra
Debata nie trw ała  długo Y/y- to się ju ż nie odmieni. Zarówno 

głoszono zaledw ie kilka przemó- to, czego dokonano, jak  i to, czego 
wień i o godz. 18.45 izba odroczy- lie dokonano, należy do h istorii", 
ła się do piątku. Przywódca niezależnych socja-

Fierwszym  mówcą był leader o- listów  M azton, wyrażając swe czy 
pozycji, poseł A ttiee , który wyra- sto ludzkie sympatie z  królem ja 
zd głęboki żal i smutek podda- ko z  człowiekiem, znalazł siowa 
nych króla z powodu wiadomość' .głębokiego uznania dla prem iera 
o jego  abdykacji, podkreślając, że Baldwina, na którego barkach le-
w ielu  obyw ateli odczuwa© będzie 
je go  odejście jako osobistą straię 

Przechodząc da umówienia za
gadnienia morganatycznego mał
żeństwa, leader opozycji ośw iad
czył, że nie byłby w  stanie udzie
lić  takiej ustawie swegę poparcia. 
Poseł A t t lte  zakończył oświadcze
niem, ia  nikt nie wątp i w  szcze
rość i wysokie pbczucie ooowiąz- 
ku nowego, króla, który razem ze 
swą małżonką serdecznie pow ita
ny będzie przez wszystkich na 
tron ie królów  A n g lii.

lało najciższe “.arianie, jak ie kie
dykolwiek spoczywało na barkach 
prem iera.

W  Izb ie  Loraów
LO N D Y N , 10.12. Lord  Hali- 

ia x  przem awiając w  Izb ie L o r
dów podczas dyskusji nad o rę 
dziem królewskim  oświadczył, że 
dom inia: Kanada, Australia, N o 
wa Zelandia i Południowa A fr y 
ka zgadzają się na przj je c ie  od
pow iedniej ustawy.

i Co do wom ego państwa ir- 
.■> astęppie leadei opozy j i  libe- laudzkiego, to prem ier 3aldw iu 

Hncj, s ir A rch ib M I S inclair, w  otrzym ał pismo od de V a le ry  ie  
ślad za posłem A tŁ ce . k ieru jąc rzad irlandzki zwoła parlament 
siowa pożegnan a pod adresem u- wodle możności jeszcze na jutro, 
stępującego króla, przyznał, że 
droga, obrana przez rząd była 
w łaściwa. S incla ir w yraził rów 
nież głębokie uznanie dla prem ie
ra Baldwina, kończąc rów-nież wy
rażeniem  lojalności dla przyszłe
go króla.

Z kolei zabrał głos W inston 
Churchill. Pom ny n ieżyczliw ego 
przyjęcia, jak iego doznał w  izbie 
we wtorek, W inston Churchill w 
zgrabny sposób wycofa* się ze 
swego dotychczasowego stanowis
ka, ośw iadcza jąc: „C o się stało,

Co zrobi Irlandia?
D U BLIN , 10.12. Prem ier de Va 

lera złożył dziś następujące oś
w iadczen ie: „D ziś  popołudniu po 
w iaćom iony zostałem przez Jegu 
Królewską Mość K ró la  Edwar
da V I I I  o ujawnieniu faktu jego 
abdykacji J tże li chodzi o parla
ment irlandzki, abdykacja króla 
Edwarda V I I I  stanie się ważną 
Jopieió po przyjęciu  odpowied 
nich ustaw przez parlament ir
landzki".

H f c i? io r d n d i i .m  j>o  s k l e  w  s p r s w ś e

Reformy Paktu l.gi Narodów
Min. spraw zagr. p. Beck prze

siał do L ig i Narodów  memoran
dum, zaw ierające uwagi na temat 
reform y paktu L ig i.

Rząd polski zauważa na wstępie 
żc obecna atm osfera polityczna 
nie sprzyja dyskusji nad tą spra
wą. Tem  niemndej rząd polski 
przedstawia pewne zasadnicze u- 
wagi merytoryczne, które ujmuje 
w  4 punkty.

1) L 'g a  musi się  opierać na 
zasadzie powszechności. Po'ska 
jest przeciwna tworzeniu blokuw 
państw i próbom przekształcenia 
L ig i w grupę państw której inte
resy mogły o j być w  sprzeczności 
z  interesami nie członków L ig i

2) L iga  jes t związkiem pamstw 
suwerennych i wolnych, i Żadna 
decyzja nie może być poczętą w 
stosunku do jaKiegokolwiek pań
stwa bez jego  zgody.

3) T rzy  czynniki btzpieczeń- 
stwm: gwarancje, procedura po
kojowego załatw iania sporów i 
zapobieganie w ojn ie muszą pozo
stawać . w równowadze. Wobec 
tendencji do nierozszerzania gw a 
rancji oezpieczeństwa nie należy 
iść w  kierunku rozszerzania zobo
wiązań w  pozostałych dziedzinach

41 Odpowiedzialność urzędni
ków Sekretariatu L ig i powinna 
być ściślej ograniczona niż do
tychczas.

sriu mnozv; w \iu
I A  DAĆ W  WIĘKSZYCH PAPE
TERIACH WARSZAWSKICH

W Y T W Ó R N I A

SkfLLJ T*iS 5 m 6
13 n % J L .  8 t e l e f o n  6-09-01

C e i , a  z ł .  a

w  k a żd y m  b iu rze  dom u i s zk o le

Rząd Bluma
Pogwałtił neutralność Bis?penii

Opublikowanie sensacyjnego dokumentu

Życiorys nom ego króla

dotknięty ty n  co mu powiedzia* 

lem.
Następnie prcvpcmrua1eTn 

low-i to, co ju i  w ielokrotnie mó
w iłem  Jego Królewskiej Mości i 
je go  braciom : w  A n g lii korona 
w ciągu w ieków została pozba- 
wiona swych lic/nych preroga
tyw,  jednakże sytuacja je j jest 
taka obeerie, jaką n>gdy dotych* 
czas nie była w  h istorii. Korona 
Jest nie tylko ostatnim węzłem 
imperium. Jaki istn ieje, a le  rów-, 
nie gwarancją przeciwko wszel
kim trudnościom, z  ja lam i spoty

skiej, ale m am  poglądy A n g li
stów i wiem, co naród m yś li" —- 
ośw iadczył Baldwin —  odbierając 
ra swe słcwa głośne ow acje izby. 
Oświadczyłem  królow i, że w  spra 
w ie wyboru królow ej naród mu« 
si m ieć swój glos. Odpowiedzią 
króla na mnje uwagi były stanow
cze słowa: p o ś lu b ię  pan'- Simp- 
iłon i jestem  gotów ode;ść,r.

Rozchwiane pro jekty
Dnia 25 listopada odbyła się 

erzecia rozmowa prem iera z  kró
lem, w  toku której kró) zapytywał 
prem iera o poruszony projekt

kaja się inne kraje. Uczucia te | m organatycznego małżeństw ą. O 
stopniu kon* św iadczyłem  królowi, że kwestiębyły w  znacznym

Po aodyKacji Edwarda VIII go na 
iron królewski wstępuje jego młodszy 
orar, drugi syn Jerzego V-go obecny 
Księże Y orko, który kończ; za KOku 
dni I I  Im

Albert Fryderyk Artur Jerry Książe 
Yorku urodzi! się ]4  grudnia 1895 r- 
w York Cottage. Ukończył or królcw- 
ską szkolę morską w Curtmuuth. •
Po skończeniu wojny w r. 1919 skon 

czył prawo i nauki ekonomiczne w Tri 
nity Coilege w Cambrioge. W r. 1920 
ourymal tytuł księcia Yorku, a w r. 
'92; został mianowany koc.andoiem 
floty wojennej.

26 kwietniu 1933 r. książę Yorku 
w stąpił v związki małżeńskie z ładu 
Elżbieta Małgorzatą Bowes-Lyon cór 
ką hr. Strathmore i Kinghorne 

W  r. |936 ks. Yorku zosta miano 
wany admirałem, generałem i marszał
kiem lotnictw?,

Po wstanienit. n? tron księcia Yorku 
wasiepczvn'n tronu jsst ki Mewna Eli- 
biota, nrodzona 21 kwietnia <"*s r.,

która obe nie Uczy lo la t Mtodszr 
córka Małgoizata liczy obecnie lat 7.

RZ^M , 10. 12. Dzienniki ogła
szają w  sensacyjnej form ie nie
znany dokument, aotyczący wy
padków hiszpańskich. Jest to 
list, wysłany dnia 25 Mpca b. r. do 
piem iera hiszpańskiego Don Jose 
C irala przea nadzwy :zajntgo 
przedstawiciela tego riądu  w Pa 
ryżu p. de Los Rios.

Auuor listu donosi m. in., że da. 
24 lipca po pcw i*ocie z  Londynu 
zawezwany został na prjiwatną 
konferencję z kompetentnymi czyn 
nikami francuskim i. N a  konfe
rencji +ej rozważano sprawę w y
siania do H iszpanii samolotów 
franc u ski cli. „Jeden z  uczestni
ków konferencji —  b^.rni dalej 
lis t —  odpowiedział roi, że ’ taty 
m ateriał zarówne lotniczy, jak  i 
bombowy, jest ju ż przygotowany 

rankiem może być wyekspedio
wany.

T egoż  dnia —  kontynuuje de 
Los R ios —  zawezwał umie mm. 
Cot i zakomunikował mi, i e  nie 
mógł przekonać francuskiego m i
ro str? spraw zagranicznych o le
galności odlotu trancuskich lot
ników na aparatach, przeznaczo
nych dla H iszpanii. Zdecydowano 
że aparaty zostaną dostarczone 
do Perpignan i t. d.“ .

Po  dalszych pertraktacjach —  
ze rzad francuski nie będzie bez 
pośrednio dostarczał broni i amu-

Zyun Lu.gi P iran d e llo
P  TYM , 10. 12. W  czwartek o 

godz. 8 rano zmarł na zapalenie 
płuc słynny dramaturg włoski 
Lu ig i P irandello.

Sensacyjne a re s z to w a n ie
CZĘSTO CH O W A, 10. 12. Z po

lecenia sędziego śledczego aresz
towany zortał b. inspektor pracy 
w Częstochow.© mz. W iesław  Ku* 
licr-koweki. Aresztowanie pozosta
je  rod  zarzutem nadużyć służbo- 
wych.

n ic ji rządowi hiszpańskiemu. N a 
tomiast przemysł prywatny miał 
być upoważi.Iony do sprzedaży 
rządowi . hiszpańskiemu broni i  
m ateriałów  wojennych. Aby tę 
sprawę ułatw ić, utworzono w  tvm 
celu specjalną komisję.

W  zakończeniu de Los Rius pro
si prem iera rządu hiażpańskiego 
o zachowanie jak  aajściślejszej 
dyskrecji.

Prasa włoska pisze, że doku
ment je s t m iażdżący.

Y rrgim o Gajrda stw ierdza n? 
łamach „G iornale dT ta lia ", źe 
polityka neutralność* wobec H isz
panii została pogwałcona przez 
front luaow-y. R a jd  trancuski od^ 
rzucając propozycja w łoskie w  
sprawie neutralności pow ierzył 
wykonywanie dostaw wojennych 
dla H iszpanii przem ysłowi pry
watnemu, pragnąc w  ten sposób 
obejść zobowiązania m iędzynaro
dowe. (Łszpawski obóz czerw© 
nych —  pisze G ajda  —  korzysta 
ze współpracy sowiecko - francu
skiej.

Kasa B e zp ro c a n in w a
w Pryszkow e

W  Pruszkowie odDyło się ze
branie organ izacyjne Kasy Bez
procentowej przy udziale około 
50 osób. Zebranie zagaił prezes 
Związku Kupców Chrześcijań
skich, podkreślając rolę powsta 
jące j placówki dla drobnego ku
piectwa i rzemiosła. W  trakcie 
zebrania zabrał również gios p. 
Tadeusz Dmowski, stw ierdzając- 
iż praca i hasła m łodzieży naro
dowo radykam ej wydają zna
komite owoce, jednocząc społe
czeństwo do walki z  zalewem ży 
dowskim. Jedną z  bardziej w aż
nych po-veyj w tej walce, to ha
sło chi ..cicijańskiego sklepu i  
warsztatu rzem ieślniczego.

Zebranie zakończyło się wybo
rem Y iadz nowej kasy.

D e c y z j ą  N .  T .  A .

R a d a  M i a s t a  P o z n a n i a
przywrócona w prawach

P O Z N A N , 10. 12. Dziś nadeszła 
dn Poznania wiadomości, że  Nay 
w yższy Trybunał Adm in istracyjn j 
uchylił decyzję n Inisterstwa 
soraw  wewnętrznych z  cn ia 25 
września 1935 r. roz* dązujacą ra 
dę miejska w  Poznaniu. Proces 
toczył się na podstawie skargi

większości rady m iejsk ie j, k tó rą  
stan o w ił1 członkow ie S tro n n ic tw a  
Narodowego. U chw ałę  sw oją N a j
wyższy T ry b u n a ł A d m in is tra c y j
ny  uzasadn ił w ad liw ym  postęp©  
w aniem  w ład zy  a d m in is trac y jn e j.

Wobec uchyienia decyzj. m in i
s terstw a spr. w ew n. nastąp i p rzy 

p raw  o s ta tn ie j ra d j 
k tóra  w ybrane została

wróceroe 
m iejskiej, 
w 1933 r. .

W  dniach najbliższych wyrok 
N . T . A . zostanie opuhliaówany. 
równocześnie zostanie ogłoszona 
aecyzja dotj, cząca m ającj ch s if  
odbyć wyborow.
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